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|zysku wojny zaniechać nie może, i zysk powyż- Wiedniu, a to następujący: „Przedlitawskiej'przyznano, że dawał wyjaśnienia swoje tylko w 
szy trzymałby się granic żądań jej w kwietnio- Izbie posłów ma być postawione pytanie zasa-1 sposób pogadanki. W ogóle nawet wyjaśnień 
wej nocie Gorczakowa, iż Moskwa nie dla swo duicze: czy przystaje ua cła finansowe w ogóle, nie dawał, tylko zapobiegał możliwym wyrzu- 
jej osobistej ambicji, ale w imię interesów Euro-, lub nie, a jeżeli przystaje, to w jakiej wysokości,
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przesianie 
prenumeraty, gdyż inaczej ulebędzie* 
my mogli doNtarczyć pierwszych nu
merów po uowyui roku.

Wraz z prenumeratą na „Gazetę Naro
dową" można przysłać przedpłatę w kwocie 
60 ct. na pierwszy i ostatni zeszyt dzieła 
dr. Józefa Schrotta p. t „Nauka rachunko
wości ogólnej’, w przekładzie M. Chrzanow
skiego.

py miecza dobyła. Ale i Turcja ani pod wzglę
dem moralnym, ani materjalnym straty istotnej 
by nie poniosła, bo poprzedniemi zwycięztwy 
swemi i bohaterską obroną wyjdzie wzmocniona 
z katastrofy, która jej zgubą groziła, i utworzy 
sobie warunki odrodzenia, a wreszcie będzie mia
ła zapewnioną opiekę Europy.

Ćo do procedury zaś. mniejsza o to. kto

bo w tern stadjum byłyby jeszcze możliwe nowe 
rokowania pomiędzy rządami węgierskim a przed- 
litawskim, w dalszem zaś bardzo trudno albo i 
wcale nie byłyby możliwe/ z'

O ile sądzić można, podwyższenie cła od 
kawy utrzyma się, w czem przedlitawska Izba 
posłów zrobi ustępstwo; ale upadnie akcyza od

tom, starał się manowcami obudzić zaufanie do 
swojej polityki, a nawet do swojej energii. Tak 
np. wykazywał aktami, o co go nie pytano, że 
w skutek manifestacyj włoskich ku odebraniu 
Austrji Trentynu, remonstrował u gabinetu wło
skiego i nawet zagroził, że jeśliby te manifesta-

Co do procedury zaś. mniejsza o to, kto petroleju, cło zaś od petroleju £ % zł. na po- 
pierwszy zaproponuje tę podstawę pokoju, czy łowę będzie zniżone, na co znowu węgierska 

. "" J x Izba posłów przystanie, tem bardziej, że pety-Moskwa czy Turcja. Jedna też jak druga mogą

Lwów d. 24 grudnia.

W poprzednim numerze podnieśliśmy ważny 
artykuł Peeter Lloyda, stale domagający się 
podkopania dyktatury niemiecko-moskie wskiej w 
ten sposób, aby Austro-Węgry wystąpiły z sojuszu 
trójcesarskiego, do którego dotychczas z musu 
należały, ale który jest w istocie tylko sojuszem 
niemiecko-moskiewskim i Austro-Węgry w nim 
rolę upokorzająeą odgrywały, a natomiast, aby 
się przyłączyły do Anglii,. W końcu groził arty
kuł, że gdyby we Wiedniu nie chciano pójść tą 
drogą, to Węgry przymuszą. Był to więc arty
kuł, iż tak powiemy, tylko teoretyczny. W na
stępnym numerze Pester Lloyd przystępuje do 
praktycznego załatwienia sprawy pokojowej.

Z tego drugiego artykułu, pisanego widocznie
pod natchnieniem biura hr. Andrassego, wypły
wa najpierw, że na okólnik turecki o medjację

to uczynić. Moskwa - bo Turcja już okólnikiem 
swoim uznała ją za zwycięzcę, i Niemcy nale
gają, aby Moskwa pierwsza postawiła warunki; 
Turcja zaś—bo już o medjację wnosiła, i propo
nując taką podstawę, miałaby całą Europę za 
sobą.

„Wszelako - dodaje artykuł — decydującą 
rzeczą jest, aby już pierwsze postawienie wa
runków pokoju nie było uchylonem z pod. wia
domości mocarstw, i nie była im odciętą możli
wość wywarcia swego wpływu uprawnionego.* Z 
tego powodu byłoby najlepiej, aby Turcja wystąpiła 
pierwsza z podaniem tych warunków, bo ona z 
pcwnościąby zawiadomiła o nich nietylko Mo
skwę, ale i mocarstwa.

Wspomniany artykuł tak się kończy: „Pro
tokół londyński zyskałby najpierw poparcie An
glii, która jak nam telegraf doniósł, tę podstawę 
do układów o pokój za odpowiednią uważa. W 
tym programie zaś niezawodnie zeszłyby się in- 

, teresa naszej monarchii z angielskiemi, a ta na
turalna zgodność byłaby ochroną przeciw jedno- 

, stronnym zapędom Moskwy.*
Sprawa niezawodnie poszłaby w ten sposób 

। gładko — ale cóż się stanie z Rumunią, Czar- 
। nogórą, Serbią, o których w powyższym pro- 
' gramie aui wzmianki niema? Wszelako Moskwa 

bardzo łatwo puści je na łaskę Opatrzności, gdy 
( jej z tem będzie dobrze — bo już nieraz podo- 
. buie zrobiła; cóż atoli zrobią Austro-Węgry i 
. Anglia, jeżeli Moskwa pierwsza postawi warunki 
, gorsze dla Turcji i z pominięciem mocarstw, 

mając za sobą Niemcy; albo jeżeli Porta, pod 
> wpływem, a więc i rękojmią Anglii i Austro- 
. Węgier, pierwsza wspomniane warunki poda, i

cja Rady miasta Buda-Pesztu, właśnie uchwa
lona w sprawie taryfy cłowej, usilnie obstaje 
przy cle od kawy, ale cło finansowe od petro
leju uważa za przesadne.

Przypomuiemy tu jeszcze raz, jak się ma 
rzecz z cłem od kawy. Przedlitaria, zwłaszcza 
część jej niemiecka wiele potrzebuje kawy, Wę
gry zaś mało, podobno sześć razy mniej; pod
wyższenie zatem cła od kawy obciążyłoby pra
wie tylko Przedlitawię. Z drugiej strony zaś, do
chód z ceł idzie na wydatki wspólne, a cło od 
kawy daje sumę najwyższą, dlatego Przedlitawia 
daje na wydatki wspólne daleko więcej, niż wy
nosi klucz ugodowy 70 : 30, a dawałaby jeszcze 
więcej, gdyby cło od kawy z 16 na 24 złr. pod
wyższono; byłoby to więc pokrzywdzenie.

Węgrzy temu nie zaprzeczają, ale ze swo
jej znowu strony wywodzą, że cła ochrończe dla 
towarów bawełnianych, wełnianych itp. przynio
są daleko większą korzyść przemysłowi przedli- 
tawskiemu, a pokrzywdzenie Węgrom, którzy są 
konsumentami, i do teraz sprowadzają tanio te 
towary z Anglii, Francji i Niemiec,, a po przy
jęciu owych ceł te kraje już by nie mogły kon
kurować z Przedlitawią w Węgrzech, które więc 
byłyby wydane na pastwę Przediitawii. Zresztą 
Niemcy mogą użyć ceł retorsyjnych i np. obło
żyć cłem zboże, a wtedy zboże węgierskie i by
dło nie miałoby wychodu za granicę, i nastąpi
łaby ruina Węgier.

cje opinii jakim czynem poparto, zabierze czwo
robok fortec w Weneckiem, a co więcej, o tej 
groźbie swojej zawiadomił i gabinet niemiecki, 
który ją zupełnie pochwalił. Podobnie oświad
czył Rumunii, że sprawa niepodległości jej może 
tylko za zgodą mocarstw europejskich być roz
strzygniętą, i dlatego Rumunia nie bije np. swo
jej monety.

Ale oprócz wspomnianych dwóch kwestyj 
głównych Andrassy zupełnie pominął dwa inne 
jeszcze zapytania, mianowicie co do stosunku 
Austrji do Moskwy, i jak sobie Andrassy wyo
braża status ameliore w Turcji.

~_jr___ , —________ _______ _ -___ jdeję zawiadomi o tem, a więc i do uczestnictwa za-
poL)jową~żadne~ dotąd“mocarśtw77órm”alnle uifcę- Prosi mocarstwa, a Moskwa waruuki te odrzuci, 
dowej odpowiedzi nie dało; że okólnik ten wpra- albo i zgoła nie zechce traktować przy uczest- 
wił w wielki kłopot gabinety, mimo że dość mia- nictwie mocarstw? Czy gabinet wiedeński zechce 
ły czasu do obmyślenia warunków pokoju jak i wystąpić czynnie „przeciw jednostronnym zapę- 
sposobu postępowania, a nawet do porozumienia J dom Moskwy?* A jeżeli nie zechce, to czy zmu- 
Bię w tym względzie, bo upadek Plewny nie 'szą go Węgry, jak groził Futer Lloyd w po.- 
spadł niespodzianie. Z tego kłopotu wyrwało ga-i przednim artykule ?
binety kilka okoliczności. Odkryto, że okólnik -------
turecki nie jest formalną prośbą o pośredniczę- Tymczasem ugoda austro-węgierska zaezy-

We Węgrzech podnoszą całkiem nową kwe-. 
stję ugodową. Wiemy już zdawua, że Węgrzy 
utyskiwali na wielki odbyt tytoniu, cygarów i 
t. p. z fabryk przedlitawskich we Węgrzech, i 
przyszło niedawno do ugody między oboma rzą
dami, według której wyrobów tytoniowych Przed- 
litawii nie wolno hurtownie wywozić do Węgier 
i odwrotnie. Teraz żądają we Węgrzech wyda
nia formalnych ustaw względem tych monopolów 
i przepisów podatkowych, które pod całkiem 
odrębnym zarządem w obu połowach państwa 
zostają. Chodzi tu mianowicie o wyroby tyto
niowe, które są w Przediitawii lepsze jak we 
Węgrzech.

, Wszelako — kończy Nowa Presse — z 
mów Andrassego daje się to w ogóle wywnio
skować: Przy zawarciu sojuszu trójcesarskiego 
nie opisano interesów każdego z osobna sojuszni
ka, niemożna też więc było zawrzeć ugody, któ- 
raby te interesa gwarantowała. Że jednak Au
strja uważa jako rzecz swego interesu: a- 
by Rumunia żadnego nie otrzymała nabyt
ku na prawym brzegu Dunaju; aby Ser
bia na żaden sposób nie została powię
kszoną; Czarnogórze zaś można by przyznać 
te nabytki, które już konferencja stambulska 
za słuszne uznała, aby jednak żadnego portu 
nie otrzymała, i zdaje się, że Austrja zaprote
stowała z góry przeciw rozszerzeniu Czarnogó
ry po Adrjatyk. Przyszły ustrój Bułgarji, Bo- 
śnii i Hercegowiny — na wypadek, gdyby 
Turcja za słabą się okazała, utrzymać się przy 
posiadaniu dwóch ostatnich krajów — uważa po
dobno hr. Andrassy za sprawy, dyskusji podle
gające; przynajmniej unikał jasnego co do nich 
objaśnienia; i tylko dał lekko do zrozumienia, 
że Austrja nie dopuści u swoich granic utwo
rzenia się jakiego znacznego państwa słowiań
skiego.’

nie, tylko poufnie na zwiady został wystosowa-. na się zamieniać w wojnę austro-węgierską. Ko- 
ny, czy też mocarstwa byłyby gotowemj do po- misja ugodowa przędli ta wskiej Izby posłów, jak 
średniczenia; i że Porta nie podała w nim pod- wiemy, odrzuciła podwyższenie cła finansowego 
stawy, na której myśli prowadzić układy, tylko od kawy, tudzież podatek konsumcyjuy od pe- 
ogólnikowo wypowiada, że ewentualnie zbliży troleju, a z małemi zmianami przyjmuje resztę 
się do stanowiska Europy, na konferencjach stam- pozycyj projektu taryfy cłowej. Tymczasem Ti- 
bulskich wyłuszczanego. Niemcy opryskliwie na- sza oświadczył w komisji cłowej węgierskiej
pomknęły Porcie, żc powinna wprost z Moskwą Izby posłów, że cła finansowe są częścią skła-

Nowa Pretsc ze soboty wieczór podała do
datki do rozprawy wschodniej w komisji delega
cji przedlitawskiej. Jak wiemy z wczorajszego 
telegramu naszego, Wiener Zlg. oświadczyła, że 
podane tam wiadomości albo z braku zrozumie
nia, albo z tendencyjnych zamiarów, właśnie w
naj ważniejszych punktach tak są widocznie myl-

Dzisiejszy stan sprawy wschodniej.
Moskiewskie zwycięstwo pod Plewną 

było wielką klęską dla Turków, ale zara
zem i potężną dźwignią do wydobycia spra
wy wschodniej z ciasnych granic wojny mię
dzy Moskwą a Turcją. Pod zasłoną trójce- 
sarskiego przymierza była Moskwa pewną, 
że aż do zawarcia osobnego pokoju z Tur
cją utrzymać zdoła lokalizację walki. A po 
upadku Plewuy zdawało się jej, że Turcja 
natychmiast będzie błagać o pokój. Tym
czasem wszystkie te rachuby zawiodły. Na
daremnie przez swoich niemieckich ajentów 
podsuwała w Konstantynopolu myśl, aby

Na podstawie więc traktatu paryskie
go, i z uchwałami konferencji stambulskiej, 
powziętemi przez mocarstwa, podpisane na 
owym traktacie, wezwała Turcja te same 
mocarstwa do medjacji, w sprawie, którą się 
od r. 1856 z obowiązku traktatowego zaj
mowały. Traktat paryski dotąd me zniesio
ny, uchwały konferencji stambulskiej stoją 
również dotąd prawomocnie, skoro Moskwa 
ich egzekutorką się głosi... ale Moskwa nie 
chce nic słyszeć o rokowaniach za pośre
dnictwem siedmiu mocarstw traktatowych i 
na podstawie konferencji stambulskiej, gdyż 
poddać się tej medjacji znaczyłoby tyle, co 
stracić pół miliona ludzi i ze dwa miliardy 
franków dla celów, które nie są celami 
Moskwy, lecz tylko pozornie zostały na
przód wysunięte.

A nie -chce Moskwa słyszeć o podo
bnej medjacji głównie z tego powodu, iż 
ma za sobą trój cesarskie przymierze, z któ- 
rem się umówiła, iż tylko w porozumieniu 
z niem a z pominięciem innych mocarstw, 
ignorując zupełnie traktat paryski, zawierać 
będzie pokój z Turcją. Któż się odważy wy
stąpić przeciwko Moskwie, gdy ma Niemcy 
i Austrję za sobą? tak się odzywają orga
na moskiewskie.

I istotnie na notę okólnikową turecką 
podpisane na traktacie paryskim mocarstwa 
odpowiedziały jedne odmownie, drugie wy
mijająco. Zupełną odmowę dały tylko Niem
cy i Austrja, należące do trójcesarskiego 
przymierza. Włochy oświadczyły, że skoro 
inne mocarstwa podejmą medjację, to i one 
się do niej przyłączą. Francja zaś wymó
wiła się jedynie od inicjatywy w tej me
djacji, do czego ją Anglia namawiała. Pozo
stała więc tylko sama jedna Anglia, która 
postanowiła na własną rękę rozpocząć me- 
djaćję, wiedząc z góry, iż będzie bezsku
teczną !

Moskwa, gdy jej Anglia zaproponowała 
medjację wszystkich mocarstw, odpowiedzia
ła, iż byłoby to bardzo ubliżającem dla 
zwycięzcy, gdyby zwyciężony przed nim się 
nie ukorzył. Wzgląd więc obrażonego uczu
cia zwycięzcy nie pozwala niby Moskwie 
przyjąć medjacji mocarstw! Aby i tym pa
rawanem nie mogła Moskwa się zasłonić, 
odmawiając przyjęcia medjacji mocarstw,

układać się o pokój — w Turcji zaś poczynają dową taryfy cłowej, że z odrzuceniem jednej czę- j ne lub przerobione, że już z tego powodu na 
znowu odzywać się głosy jak przed wojną, że ści, cały projekt a z nim cała ugoda upada. I sprostowanie nie zasługują. Kto się zna na urzędo- 
lepiej zginąć jak uledz bez honoru, zwłaszcza upadnie, jeżeli przedlitawska Izba posłów — co wych sprostowaniach austrjackich, ten z zakoń-
gdy jeszcze ma Moskwa dwa szańce strategicz- jest bardzo możliwe — przystąpi do uchwał swo- 
ne do przebycia, zanimby stanąć zdołała pod jej komisji. W tym kłopocie wyjechał Tisza do 
marami Stambułu i Porcie podyktować warunki Wiednia, a Budaputer ■ Correspoiidenz donosi z 
pokoju. Z drugiej zaś strony Moskwa choćby Wiednia d. 20. bm.: „Tisza, który dziś rauo tu

czenia powyższego sprostowania przekonanym

tylko ogólnikowo nie wskazała swojej podstawy przybył, konferował w ciągu dnia z ministrami 
pokoju. Dopóki zaś żadna ze stron wojujących austrjackimi co do niektórych szczegółów nie- 
choć jako tako określonej podstawy nie poda, do- załatwionych jeszcze spraw ugodowych. Rząd 
póty też podjęcie sprawy pokojowej jest dla mo- austrjacki podobnie jak przedtem tak i teraz 
carstw niepodobnem. Czyli innemi słowy — mo- obstaje przy tern, że przedłożoną ciałom usta- 
carstwa nie chcą przyjąć na siebie obowiązku wodawczym taryfa celna uważaną być ma za 
pośredniczenia. całość jednolitą, a rząd węgierski uprawniony

Następnie wynika z tego drugiego artykułu jest domagać się uchwalenia projektu taryfy bez 
Puter Lloyda, że hr. Andrassy bardzo byłby zmiany. P. Tisza był także w ministerswie spraw
kontent, gdyby pokój na takich podstawach przy
szedł do skutku : Turcja odstąpi Moskwie część 
Armenii, tudzież Jaki port na południowo- 
wschodnich brzegach Czarnego morza* — tj.

zagranicznych, a wieczór odjechał do Pesztu/
Po jego powrocie zaś, jak wiemy z telegramów, 
komisja cłowa węgierskiej Izby posłów przyjęła 
podwyższenie cła finansowego od kawy z 16 zł. 
na 24 zł., i cło 8 złr. od petroleju w myśl pro-niezawodnie Batum, klucz Kaukazu od Czarnego . .....

morza — a dalej, aby Turcja przystąpiła do jektu taryfy cłowej.
traktatu londyńskiego. Tym sposobem żaden in- W komisjach zatem sprawa skończona
teres europejski, mianowicie co do Bosforu i Dar- wojną. Chodzi jeszcze o same Izby.

skłoniła Moskwa Turcję, 
przed Moskwą, prosiła 
warunków pozostawiając 
paryskiego kongresowi 
carstw.

Czy Mahmut Damad

aby się ukorzyła 
o pokój, ułożenie 
w myśl traktatu 

europejskich mo-

basza lub Sadul-zawiązała roko- 
ambasador czu- 
plany moskiew- 

Turcji myśl noty

Turcja wprost z Moskwą 
wauia pokojowe. Angielski 
wał pilnie i pokrzyżował 
skie. Z Londynu podano

lah bej spełni tę misję, tó dla nas obojętne. 
Ale rzeczą pewną jest, iż misja ta nie od
niesie żadnego skutku. Moskwa użyje wszel
kich środków i namów, ażeby Turcję skło
nić do zawarcia osobnego pokoju, będzie 
jej nawet lżejsze warunki stawiała, niż na 
kongresie europejskim musiałaby niby sta
wiać. Ale Anglia czuwa nad tern, aby Tur
cja osobnego pokoju nie zawarła z Moskwą. 
Nie nadaremnie silną flotę trzyma w zatoce 
Besiki, a znaczny korpus wojska na Malcie. 
Zresztą i owe lżejsze warunki moskiewskie 
będą dla Turcji niepodobnemi do przyjęcia, 
osobliwie w chwili gdy jej Anglia otworzyła 
widoki pewne, iż i znaczne da jej subsydja 
pieniężne i sama jej w pomoc czynnie po
spieszy, gdyby Moskwa odrzucała medjację 
mocarstw. Zresztą Anglia już dziś nakreśliła 
dalszy bieg swej akcji w sprawie wschodniej, 
aby Turcji dodać otuchy. Główny organ mi- 

Inisterstwa, „Standard" wskazał, że w razie

będzie, że owe wiadomości Nowej Pressy wła
śnie na wiarę zasługują.

Wiadomości te, lubo nie przekraczają granic 
miary dozwolonej, nie zdradzając tajemnic stanu, 
są jeduak ciekawe i ważne. Nowa Presee najpierw 
wykazuje, iż zuauy komunikat urzędowy o owem 
posiedzeniu komisji delegacyjnej tylko pochwały, 
sypane Andrassemu, zamieszcza a pomija zarzu 
ty. Chwalili Andrassego ci, co chwalą każde w 
ogóle ministerjum,' tudzież postępowcy, którzy 
się cieszą, że Austrja trzyma z Bismarkiem. A 
właśnie powiedziano Andrassemu, że on delega
tom nie wyłuszczył aui co rozumie pod interesa
mi austrjackiemi, ani też celów swojej polityki, 
mimo że z odczytanych przez niego samego do
kumentów jasno wynika, że i jedno i drugie ob
cym mocarstwom wyłuszczył, a przed parlamen
tami ukrywa, i mimo że sam, i to pisemnie 
sformułował zapytania, które mu zadawać mia-
no, a właśnie tych punktów one dotyczyły.

danelów, nie byłby naruszony; Moskwa wyszła względzie napotykamy w pismach' węgierskich j Andrassy zresztą odczytywał tylko wyryw- 
byjs^yskieiB^vojny^Ljak<^jęwycigzca^>ej^^

W tym

okólnikowej, co do rokowań pokojowych od
wołującej się do wszystkich mocarstw, podpi
sanych na traktacie paryskim. Moskwa pra
gnęła osobnym pokojem z Turcją znieść de 
facto cały traktat paryski, nie pytając się 
wcale innych mocarstw. Aż tu Turcja na 
podstawie tego traktatu wzywa do załatwie
nia sprawy wschodniej! A gdy inne mocar
stwa mogłyby odpowiedzieć, że podpisawszy 
w przeszłym roku żądania, które Europa 
postawiła Turcji na konferencji stambulskiej, 
nie mogą przeciw Moskwie wystąpić, skoro 
ta idąc na wojnę, oświadczyła, iż tylko wy
konać pragnie uchwały konferencji stambul
skiej: więc Porta w swej nocie okólnikowej, 
widocznie z natchnienia angielskiego, przyj
muje teraz uchwały konferencji, jako pro- 
gram warunków pokojowych. 

Boże narodzenie.
Doczekaliśmy się Wigilii wśród pełnej gro

zy niepewności, spowodowanej przez tegoroczne 
krwawe wypadki ua Wschodzie, ua które cały 
świat ma zwróconą baczną uwagę, jako na fak- 
ta, mogące zmienić jego postać.

Zwycięztwa oręża tureckiego napełniały o- 
tuchą serca wszystkich przyjaciół wolności, zda
wało się bowiem, że pod ciężarem szabli oto- 
mańskiej padnie kolos Północy, przygniatający ca
łym ciężarem swoim ojczyznę naszą i roznoszący 
pomiędzy narody niewolę. Krótką była niestety 
radość serc prawych, spragnionych swobody. Na- 
gnani niewolnicy z Północy, bezmyślnie a ślepo 
spełniający wolę cara, obrócili przy pomocy zdra
dy koło fortuny na rzecz swego pana — i oto 
gwiazda wigilii świeci na ciemnem niebie bladem 
światłem trwogi o najbliższą przyszłość.

W chwili, gdy starym ziemi polskiej oby
czajem, zasiadamy do bratniej uczty, rozlegają 
się po całej zieipi moskiewskiej okrzyki tryumfu 
carskiego z powodu zwycięstwa, odniesionego nad 
bohaterskim Osmanem pod Plewną. W dzikich 
tych okrzykach rozlegają się groźby dla Europy 
i słychać hasła utwierdzającego swą potęgę de
spotyzmu. Rozzuchwalony powodzeniem, zadufa
ny w skrytą pomoc sprzymierzeńców, pewny, iż 
niedołężna Europa i dalej przypatrywać się bę
dzie obojętnie jego zapasom z napadniętą Tur
cją, — carat nie kryje już planów daleko sięga
jących zaborów, które go uczynić mają panem 
świata. Rozdarł stó lat temu Polskę na kawały,

zniszczył byt państwa, które utrzymywało ró
wnowagę europejskich sił — dzisiaj zaś przystę
puje do zniweczenia tureckiego państwa, wtem- 
że samem zostając przymierzu jak przed stu la
ty, pewny jak wówczas zupełnej bezkarności.

My Polacy nie jesteśmy bezpośrednio wmię- 
szani w wypadki wschodnie, zwycięstwo Moskwy 
nie przyniesie nam nowej klęski — nie możemy 
jednak przypatrywać się mu obojętnie już dla 
tego, że ono przedłuża naszą niewolę i utwier
dza system tyrańskiego rządzenia nad nami. 
Smutni więc gromadzimy się u stołu wigilii i z 
wesołą nutą kolędy łączymy melodję wiekowego 
cierpienia.

Kto jednak cierpi dla ojczyzny, dla prawdy 
i dla Boga, ten rośnie w potęgę, nieznaną za
borcom i tyranom, w potęgę ducha, która jak 
nas uczy przykład dzisiaj narodzonego Chrystu
sa, śmierć zwycięża i świat zbawia.

Oto błysnęła gwiazda nad Betleem, groma
dzą się pasterze i króle u żłobka, w którym 
spoczywa Boże dziecię, Zbawiciel świata.— Zro
dził się on wśród ubogich, a nie bogatych i po
tężnych; święta Matka uciekać z nim musiała 
do Egiptu na tułactwo, bo w granicach ojczystej 
ziemi szukała boskiego dziecięcia ręka Heroda, 
aby go życia pozbawić. Wyrósł pomiędzy sła
bymi, małymi i skromnymi rzemieślnikami, na
uczał wśród prześladowania i umarł umęczony 
na krzyżu na to, aby w trzy dni zmartwych
wstał.

„Odtąd, kto się krzyża trzyma, ten bezpie
czny jak w przystani i dla tego śmierci niema." 
Zapatrzony w wzór Zbawiciela naród polski, 
z własnej męczarni snuje potęgi duchowe, które 
go chronią od zguby i powiodą do wyzwolenia.

Łamiąc się opłatkiem, tym symbolem wie

cznego żywota — w nim znajdujemy tajemnice 
życia, które naród nasz posiadł i wytrwale je 
w sobie przechowuje, niepozwalając zepchnąć się 
z drogi, jaką mu Bóg i dzieje wskazały. Byle 
tylko wytrwać na tej drodze, służąc zawsze po
czciwej sprawie Ojczyzny; wytrwać, chociaż 
wszystko w poprzek staje i wtedy gdy wróg 
zwycięża i gdy swoi odstępują i zdradzają, — 
byle tylko wytrwać w ofierze i w pracy a kraj 
się wybawi, chociażby wróg nasz nie tylko Tur
cję rozebrał i pożarł, ale i inne jeszcze państwa 
rzucił w otchłań zguby.

Smutnie zasiedliśmy do wigilii, ale smutek 
to nie zwątpienia lecz miłości, która współczuje 
niedolę innych narodów, wchodzących pod straszną 
przemoc tegoż samego nieprawego mocarstwa, 
co Polski byt niepodległy zniszczy; w wesołym 
głosie kolędowych pieśni odbiły się jęki narodo
we, — lecz jęki to nie rozpaczy ale tęsknoty, 
iź wybawienia godzina jeszcze nie wybiła!

Silni wiarą pójdziemy więc dalej drogą naszą, 
nieolśnieni nowemi tryumfami wroga, pewni, iż 
cokolwiek zajdzie, swobodnie rozwijać będziemy 
mogli nasze potęgi żywotne, byleśmy tylko nigdy 
uie wchodzili na manowce, któremi wróg chodzi. 
Ta nasza odrębna droga wiary, pracy i ofiary 
jest naszem zabezpieczeniem — o niej to po
wiedział poeta:

„Szczęście twoje! że szatani
Cię nie zbili z drogi Twojej; 
Żeś pozostał wierny Pani, 
Co niewoli bole koi:
Szczęście twoje, że twą drogą
Syny gwałtu iść nie mogą;
I źe wielki duch ofiary

Może światu ponieść dary, 
Jakich żadna władza liema: 
Szczęście twoje, że duch wiary 
Klucze dziejów tylko trzyma, 
Szczęście twoje, żeś nie z niemi, 
Lecz w ubogiej Piastów ziemi!
Szczęście twoje, że złodzieje
W znacznej części świat posiedli,
I na takie podłe dzieje
Wielkie rzesze ludu zwiedli.*

Niema tego złego, coby na dobre nie wy
szło,— więc i ten tryumf dzisiejszego wroga, te 
podłe dzieje, przez które wróg zwiódł wielkie rze
sze ludu i coraz to nowe szerzy zabory, — wyj
dzie na dobre Polsce, przez niego zabranej w nie
wolę.

Narody patrzały obojętnie na walki i cier
pienia narodu polskiego, mocarstwa w zaślepie
niu niewytłumaczonem podawały mu ręce do po
gnębienia naszego. Głos ostrzegający Polski był 
wołaniem na puszczy, — nie chciano go słyszeć 
i nie wierzono mu. Dzisiaj, gdy się zaczyna speł
niać to, co Polacy przedstawiali jako konieczne 
następstwo swego ujarzmienia, i państwo Ture
ckie chwieje się pod ciosami zaborcy, zwiedzio
ne ludy i mocarstwa w przerażeniu spoglądają 
na spełnianie się konsekwencji zbrodni, przed stu 
laty przez niego dokonanej. Przerażenie to je
dnych popchnęło ku niemu, drugich jeszcze u* 
trzymuje w bezczynności, — nie brak przecież 
wskazówek, iż tworzą się plany obrony przeciw
ko moskiewskiemu najeźdźcy.

Nie będziemy opisywać tych wskazówek, nie 
chcemy bowiem w tej chwili, gdy rozważamy z 
powodu Bożego Narodzenia drogę wyjarzmienia, 
którą Chęystus nam wskazał w duchu miłości i

ofiary, osłabiać prawd nieomylnych roztrząsaniem 
kombinacyj politycznych, tak często zawodnych, — 
wszakże wskazać musimy jako na skutek wzma
gającej sij potęgi zaborczej Moskwy i tryumfów 
jej najezdniczych, na tę okoliczność, iż wszystkie 
plany obrony Europy obejmują wybawienie Pol
ski z moskiewskiej niewoli. Już książę Albert, 
którego pamiętnik właśnie w tym czasie wydała 
jego małżonka królowa Wiktorja, wypowiedział 
przekonanie, iż tylko oswobodzenie Polski z 
pod niewoli moskiewskiej położy raz na zawsze 
kres zaborom moskiewskim w Europie, że więc 
to oswobodzenie jest interesem całej Europy.

Nie wchodzimy w to, kiedy Europa weźmie 
się do obrony i zrestaurnje ten mur, co ją przez 
tysiące lat zasłaniał od najazdów, a który do
pomogła lekkomyślnie zrujnować, — nie będzie
my się domyślać, kiedy ojczyzna i przez kogo od
budowaną będzie, — lecz wierząc, iż prędzej 
czy później nastąpi wybawienie, smutek nasz z 
świeżych tryumfów wroga, w Turcji odniesionych, 
rozpraszamy tą pociechą, iż tak stara jak i no
wa praca dziejowa Polaków nie była nadare
mną, bo oto zaczynają wreszcie rozumieć ludy i 
mocarstwa, iż bez wyswobodzenia Polski z pod 
jarzma Moskwy niema wolności i bezpieczeństwa 
państw w Europie.

Przesyłając opłatek, którym się w duchu z 
czytelnikami naszymi dzielimy, łączymy z nim 
życzenie, ażeby w oczekiwaniu ziszczenia się 
wspólnych nadziei, każdy trwał wiernie i wy
trwale w służbie polskiej, chował w sobie pra
wdę i miłość, a w pracy i w ofierze szukał siły, 
co odwróci krwawą kartę dziejów naszych I



gdyby pomimo ukorzenia się Turcji pized 
zwycięzcą, Moskwa nie przystała na uregu
lowanie sprawy wschodniej przez mocarstwa, 
podpisane na traktacie paryskim, to Anglia 
postawi od siebie Moskwie warunki pokojo
we, a zarazem przedsięweźmie kroki wojsko
we, zabezpieczające interesu angielskie na 
Wschodzie.

Kto sobie przypomni przebieg wojny 
wschodniej w r. 1853 i 1854, ten znajdzie 
zupełną analogię między rozwojem akcji 
dyplomatycznej i wojennej angielskiej, a do 
tychczasowym jak i zapowiedzianym przebie
giem zatargów dzisiejszych. Wówczas pierw
sza kampania skończyła się odstąpieniem 
Moskwy od Silistrji, dzisiaj upadkiem Ple
wny. A między pierwszą kampanią z r. 
1854 a drugą Anglia wysunęła się naprzód, 
przyprowadziła do skutku przymierze an- 
gielsko-francusko-włoskie, które wystąpiło 
na początku drugiej kampanii do walki. A 
poprzedziły również to wystąpienie projekta 
medjacyjne, które Moskwa odrzuciła.

Wprawdzie dzisiaj inne są stosunki

posiadałby zdolność i odwagę do zawarcia przy-' czna żądza zaborów, każdy krok polityki mo- 
mierza z Anglią. Jest to moje subjebtywne za- skiewskiej odwiecznie cechująca.
patrywanie się. Co się tyczy misji moskiew-! Jakie wtedy ta Europa przybierze stauowi- 
skiej, to sądzę, że ta będzie miała więcej szansy, sko? Jak Anglia osłaniać będzie zagrożone swe 
Zapewne chodzić będzie o Serbię, a względnie interesa? Jak postąpi Austrja ze swym wyłą- 
o sferę interesów austrjackich, która w Bośuii i ‘ cznym programatem poprawionego status quo. 
Starej Serbii, wedle najnowszego określenia leży. I Turcja zresztą sama, pomimo ciężkich strat 

Cisza parlamentarna dopiero dzisiaj po od- i doznanych niepowodzeń, ani się tak osłabioną
roczeniu Izby panów jest zupełną: w tej odby-• czuje, ani na duchu tak jest podupadłą, by już
ło odbyło się bowiem dzisiaj ostatnie przed- bez oporu na wszelkie wroga zgodziła się wyma- 
świąteczne posiedzenie. 'gania.

Przez cztery i pół miesiąca była tym ra- “* ~‘
zem Rada państwa bez przerwy czynną. Głó- 
wnem jej zadaniem była sprawa ugody węgier
skiej. Jeśli na rezultat pracy podjętej w tym
kierunku poglądniemy, to przedstawić się nam 
musi widok wcale niepocieszająey. Z przedłoźeń 
ugodowych, po długich rozprawach i rokowaniach, 
prawie żadne ostatecznie załatwionem uie zosta
ło. Niezałatwioną pozostaje najprzód sprawa 
kwotowa. Jak wiadomo, wysłała Rada państwa 
depatację, która miała wspólnie z węgierską de- 
putacją ułożyć stosunek udziału obydwóch połów 
monarchii na wspólne wydatki. Deputacje nie
mogły się jednak porozumieć ze sobą, w tej kar-

Zdobycie Plewny może tylko prolog dramatu 
zakończyło i krwawszej jeszcze a ogólniejszej 
akcji stanie się początkiem.

Jakiekolwiekbądź Europy są usposobienia i 
cokolwiek dyplomacja postanowi, rzeczą jest pe
wną, że rząd turecki z wzrastającą wśród prze
ciwności energią gotuje się ciągle do walki « 
outrance.

Wśród ogólnego wzruszenia wojennemi wy
padkami wywołanego, odbyło się wczoraj uro
czyste otwarcie naszego parlamentu. Mowa tro
nowa w duchu liberalnym napisana, o wojnie ma 
się wyrażać podobno w sposób bardzo stauow-

mogły się jednak porozumieć ze sobą w tej kar- czy; tekstu jej jednak autentycznego nie mamy 
dynalnej sprawie ugodowej. Pozostawiono więc j jeszcze, bo dotąd niema oficjalnego jej tluma- 
takową w zawieszeniu, sądząc, że po załatwię- czenia.-^

Na zakończenie wspomnieć muszę o nowych

wnem tylko jest, że tegoroczne święta będą spo
kojniejsze i weselsze od wszystkich, jakie Fran
cja kiedykolwiek miała. Dla nowego rządu jest 
to prawdziwie miodowy miesiąc; na jego hory
zoncie nie pojawiła się jeszcze żadna najmniej
sza chmurka. Stronnictwa monarchiczne są zwy
ciężone i rozbrojone, radykały tylko są w złym 
humorze, gdyż im się zdaje, że ich wykluczono 
z rządu. Z tej strony też może ministerstwo w 
przyszłości z pierwszemi spotkać się trudno
ściami.

„Co się tyczy obsadzenia dyplomatycznych 
posad, to można mówić tylko o ostatnich kom
binacjach, ale bez uznawania ich za stanowcze, 
gdyż cała ta sprawa nie jest jeszcze ostatecznie 
załatwioną. Zawsze jednak widać już teraz dą
żność do unikania zbyt śmiałego i niezwykłego
wyboru osób, jakot“ż i do powrotu do dawnyc 
dobrych tradycyj.

„Mianowanie hr. de Saint Yallier posłem
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mocarstwowe w Europie niż wówczas. Mo
skwa zabezpieczyła się teraz trójcesarskiera 
przymierzem, które na wodzy ma trzymać 
Francję i Austrję. Już teraz Anglia nie może 
nie wyprowadzić Francji naWschód do walki 
z Moskwą na brzegi Czarnego morza, 
bo toby Niemców ściągnęło Francji na kark. 
A Austrja, jak rzeczy obecnie stoją, zdawa
łoby się iź się nie odważy nawet na 
taką demonstrację wojenną jak w r. 1854. 
Sama więc Anglia z Turcją będzie prawdo
podobnie walkę toczyć przeciw Moskwie na 
Wschodzie. Ale wiele ten może co musi. 
Anglii chodzi o najżywotniejsze swe inte
resa. Dlatego to uie spodziewając się pomo
cy na Wschodzie wojsk lądowych innego 
mocarstwa, przygotowuje oprócz swych wła
snych wojsk angielskich i lOOtysięczną ar
mię muzułmanów Indji.

Z drugiej strony Niemcy nie będą się 
mogły ruszyć w pomoc Moskwie, ani też 
cisnąć tak bardzo na Anglię, bo francuski 
odwet będzie ciągle wisiał nad niemi. Za
wiódł się Bismark mocno na republikanach 
francuskich. Popierał ich w walce przeciw 
monarchistom, a oni przyszedłszy zaledwie 
do steru, jeszcze więcej stanowczo występu
ją za udziałem Francji w sprawie wscho
dniej, za zajęciem dawnego stanowiska 
w sprawach europejskich, niż to czynili kon
serwatyści. Na tym głównie punkcie przy
szło do kompromisu między Mac-Mahonem a 
republikanami.

Królowa angielska w r. 1854 parła 
do wojny z Moskwą, jak to pamiętniki jej 
męża dowodzą. A czyni to i dzisiaj, nie 
mogąc znieść, aby tyloma ofiar poniesionych, 
tylą przelanej krwi okupiony traktat pary
ski teraz przez Moskwę jednostronnie zo
stał rozdarty i interesa angielskie na Wscho
dzie podkopane. W podobnem położeniu 
znajduje się i naród francuski. Przelał ou 
wtedy jeszcze więcej krwi niż angielski, 
jeszcze więcej poniósł ofiar. Maź teraz obo
jętnie patrzyć, jak rezultat tych walk ma 
teraz być zniszczony, głównie przy pomocy 
śmiertelnego wroga Francji, Niemiec?...

A Austrja? Powiedzieliśmy wprawdzie 
że zdawałoby się, iż pod presją Niemiec 
Austrja nie odważy się nawet na taką de
monstrację jak w r. 1854! Ale któż prze
widzieć może, czy ta presja Niemiec i w dal
szym rozwoju wojny utrzymać się zdoła? 
Kto wie czy Francja nie będzie tak samo 
na wodzy trzymać Niemiec, jak Moskwaiw 
r. 1870 podczas wojny francusko-niemieckiej 
na wodzy trzymała Austrję i nie dozwoliła 
jej korzystać z wysłania wszystkich wojsk 
niemieckich do Francji?... A w takim ra
zie głos ludów austrjackich będzie także 
miał wielką wagę przy teraźniejszym kon
stytucyjnym ustroju Austro -Węgier i nie 
da popełnić polityce austrjackiej kardy
nalnego owego błędu, który popełniła 
w roku 1854, iż nie wyzyskała sy
tuacji, uie przyłączyła się do mocarstw za
chodnich, i na demonstracji bezparcjalnej 
się ograniczywszy, ocaliła Moskwie polskie 
prowincje, a zrobiła sobie nieprzyjaciół i 
w Moskwie i we Francji i we Włoszech, 
czego następstwem była nieszczęśliwa wojna 
włosko-francuska w r. 1859 i nieszczęśliw
sza jeszcze pruska w r. 1866 i dzisiejsze 
nie do zniesienia ciążenie Nieińiec i Mo
skwy na Austrję tak, iż monarchia straciła 
prawie swą swobodę mocarstwową.

Wiedeń d. 22. grudnia.
(Y.) Książę Leuchtenberg, w towarzystwie 

książąt Wittgensteina i Trubeckiego bawi od 
wczoraj we Wiedniu. Fama głosi, że książę 
Leuchtenberg, synowiec cara, ma specjalnę mi
sję do cesarza austrjackiego. Równocześnie przy
był do Wiednia hr. Beust z Londynu. Nie zby
wa na głosach, które na pewne twierdzą, źe hr. 
Beust przybył do Wiednia z poufnemi propozy
cjami gabinetu angielskiego, i że ma misję 
torowania drogi dla przyszłego przymierza au- 
gielsko-austrjackiego. Są nawet optymiści, któ
rzy sądzą, że w obecnych warunkach to przy
mierze łatwo przyjść mogłoby do skutku, i że 
Austrja oświadczyła już z swej strony gotowość 
zawarcia przymierza z Anglią, pod warunkiem, 
jeżeli gabinet angielski zobowiąże się równie jak 
angielskich tak i austrjackich interesów bronić na 
Wschodzie. Zdrowy zmysł polityczny od po
czątku zaburzeń na Wschodzie wskazywał Au- 
stro-Węgrom to przymierze, z tego powodu mo- 
żnaby łatwo dać wiarę powyższej wersji. Je-

niu innych przedłoźeń ugodowych łatwiej będzie
i w tej kwestji przyjść do ładu. Nie o wiele ko- w wysokim personaln wojskowym zmianach, także 
rzystniej przedstawia się sprawa bankowa, lubo' wojowniczych rządu usposobień dowodzących.

Reuf bsoza (wielki przyjaciel Polaków; powołany'zasadniczo zgodzono się na dualistyczną organi
zację banku. Nad tą sprawą, jak miecz Damo- 
klesa wisi — 80-milionowy dług. Sprawa celne
go i handlowego związku jeszcze bardziej zawi- 
kłana. Taryfa celna staje się rodzajem wieży 
babilońskiej, gdzie ani obydwa rządy pomiędzy 
sobą, ani też rządy dotyczące z parlamentami 
porozumieć się nie mogą. Wydział ugodowy od
rzucił, jak wiadomo, proponowane podwyższenie 
cła od kawy i tak zwane cło finansowe, tudzież 
akcyzę od nafty. Przez to zrobił Wydział ugo
dowy, który tym razem poszedł za głosem opinii 
publicznej, wielką kreskę przez rachunek mini
sterialny. P. Pretis kilkakrotnie zapewniał, je
dnak bez skutku, że cała taryfa celna stoi i u- 
pada z podwyższeniem cła od kawy i w ogóle z 
cłami finansowemi.

Owóż w tej sprawie podobno całą nadzieją 
gabinetu przedlitawskiego są widoki, że pomimo 
dotyczących wniosków wydziału ugodowego, w 
pełnej Izbie poselskiej uda się rządowi przepro
wadzić niezmienioną taryfę celną a więc z pod- 
wyższonem cłem od kawy i z akcyzą od nafty. 
Ponieważ obrady nad taryfą celną będą do po- 
świątecznego zebrania się Izby posłów z pewno
ścią ukończone, przeto nie podlega wątpliwości, 
że już na pierwszem poświątecznem posiedzenia 
Izby posłów taryfa celna na stole obrad parla
mentarnych złożoną zostanie. Szczególnie z cłami 
finansowemi od nafty wiążą się najżywotniejsze 
interesa Galicji. Rząd użyje wszelkiej presji, a- 
żeby dla tych ceł uzyskać w Izbie większość. 
Bardzo być może, że polskie głosy będą tu roz
strzygające. Przeto w interesie kraju życzyćby 
należało, żeby posłowie nasi zaraz na pierwszem 
poświętnem posiedzeniu w pełnej się zgroma
dzili liczbie.

Konstantynopol 14. grudnia.
Zaledwie list mój 12. b. m. pisany mógł 

wyjść ztąd, gdy miasto nasze poruszone zostało 
wiadomością o upadku Plewny. Z początku głuche 
tylko o katastrofie krążyły pogłoski i jakkol
wiek mięszaua ludność Gałaty i Pery w niepowo
dzeniach tureckich widząc zapowiedź bliskiego 
pokoju, więc afer i handlowego ruchu, od mie
siąca przychylne daje ucho wszelkiej złej wieści, 
pogłoski te jednak z początku z powszechnem 
przyjęte były niedowierzaniem. Niestety, tym 
razem wieści były prawdziwe.... Rząd, jak to 
jeśt zwyczajem, milczy; dotąd pewnych więc 
szczegółów wypadku, nawet dokładnej daty jego 
nie mamy jeszcze, podczas gdy was telegraf już 
zapewne ze wszystkiemi zapoznał szczegółami. 
Jeżeli więc przytoczę tutaj podawane wersje, 
będzie to nie dla zawiadomienia czytelników o 
fakcie, który niezawodnie znają odemnie dokła
dniej i lepiej, lecz by się z kronikarskiej jedy
nie wywiązać powinności.

Pierwszym złowrogim wiadomości posłańcem 
była depesza dnia 11. pod noc tutaj z Buka
resztu nadesłana, a nagi fakt podająca. Z na
stępnych dwa główne ułożono systemata opo
wiadania: podług pierwszego Osman basza 
wszystkiemi uderzył siłami na moskiewskie pozycje 
lewego brzegu Widu. Atak miał być dokonany z 
ząjadłością, jaką daje rozpacz; część wojska zna
lazła się nawet w nieprzyjacielskich szańcach, 
lecz zwycięzka energia płonną została — Turcy 
w końcu odparci cofać się musieli, a Moskale 
wtedy ogólny przypuścili szturm; na każdej pię
dzi krwawe staczano boje, aż nareszcie po nie
ustannej, pięćdziesiąt kilka godzin trwającej 
walce dzielny wódz turecki, kilkakrotnie ranny, 
broń złożyć zobaczył się zmuszonym.

Opowiadanie drugie twierdzi, że w chwili 
ataku Osmana baszy na moskiewskie pozycje nad 
Widem, armia oblegająca zająć zdołała szańce 
Plewny, tak że gdy Turcy do swych poprzednich 
pozycji wrócić chcieli, zastali już w nich nieprzy
jaciela, a w tem krytycznem położeniu, otoczeni
zewsząd, gdy wódz trzy razy już ranny, do dal
szej komendy nie był zdolny, poddali się.

Tym czy innym sposobem fakt dokonany zo
stał, przyznać zawsze należy, że armia turecka 
i jej naczelnik świetnie powinność swą spełnili. 
Cześć takim zwyciężonymi

Pod względem militarnym jakkolwiek upa
dek Plewny wielkiej jest niezaprzeczenie donio
słości, jednak znaczenie jego zmniejsza to, że 
wśród rozpoczętej zimy miał dopiero miejsce. 
Trudno bowiem przypuszczać, by Moskale w tej 
porze roku tak skorzystać jeszcze mogli z zej
ścia armii Osmana baszy z teatru wojny, żeby 
przed przyszłą wiosną przeszli śniegiem już te
raz zasypane Bałkany i na dolinie Marycy sta
nęli, Adrjanopolowi i samej grożąc stolicy.

Polityczną faktu tego doniosłość ocenić dziś 
jeszcze trudno. Otworzy on prawdopodobnie pe- 
rjod międzynarodowych medjacyj, już nawet mó
wią, że Anglia swoją proponowała w Peters
burgu. Widzieć więc teraz będziemy nowe kon
ferencje, zawieszenia broni, europejskie kongre
sy, tych jednak, co jak spekulanci gałaccy, pręd
kiego spodziewają się pokoju, dziwne spotkać 
może rozczarowanie.

Z początku wojny, gdy powszechnie sądzo
no, że kampania cała ograniczy się na tryum
falnej wojsk cara promenadzie do Konstantyno- 
la, twierdziła Moskwa uparcie, że jedynie dla 
Słowian szczęścia broń wzięła do ręki, o swojej 
korzyści bynajmniej nie myśląc; lecz dzisiaj gdy 
kampania stała się krwawą i długą, po bole
snych stratach i kosztach olbrzymich, trudno jest 
przypuścić, żeby tak rząd jak naród moskiewski 
ograniczyć się mogły lub chciały na humanitar- 
no-platonicznem ukontentowaniu.

Po wzięciu Karsu i Plewny upadku, huma-dnak hr. Andrassy, który okazał gotowość: na Po wzięcia Karsu i Plewny upadku, huma- 
wypadek „odstania się tego, co się stało", zno-.nitarne zachcianki, w których szczerość zresztą 
wu temi samemi zdążać manowcami, jak do-(naiwni tylko wierzyć mogli, ustąpią, a w ich 
tychczas, nie jest stanowczo politykiem, który miejscu ukaże się Europie w swej nagości cyni-

został na ministra wojny. Mehmet Ali przyje
żdża do Konstantynopola, gdzie go nader ważna 
a dotąd jeszcze sekretna oczekuje misja. Or- 
chańska zaś jego komenda przechodzi pod głó
wne dowództwo Szakira baszy, jenerała niezwy
kłej energii i wielkiego wojennego wykształce
nia, a również sprawie uaszej prawdziwie przy
chylnego.

Przegląd polityczny.
Mocarstwa, podpisane na traktacie pary

skim, miały, według Koln. Ztg., zająć na razie 
następujące stanowisko wobec okólnika tu 
reckiego: Gabinet niemiecki nie rozwodzi 
się wcale na podstawami pokojowemi, w okólniku 
wyrażonemi, które, według mniemania rządu 
niemieckiego są niedostateczne do nawiązania 
rokowań pokojowych, i oznajmia Porcie krótko i 
węzłowato, że Niemcy nie mają narazie żadnego 
powoda do inięszania się, i że Porta ma wolną 
rękę, a jeżeli chce, może pośrednio z Moskwą 
układać o warunki pokoju. Odpowiedź gabinetu 
austrjackiego miała wypaść w podobnym duchu. 
Francja i Włochy nie wystąpiły dotychczas z re
zerwy, i oczekują postanowień innych mocarstw, 
ażeby w jednym lub drugim kierunku wystąpić; 
postanowienia zaś gabinetu angielskiego pokryte 
są wielką tajemnicą, i nikt na pewne powiedzieć 
nie może, jaką decyzję wyda gabinet królowej 
Wiktorji. W kołach dyplomatycznych Francji o- 
bawiają się, że Anglia pomimo groźnej postawy, 
jaką zajęła w ostatnich czasach, nie zdoła prze
szkodzić bezpośredniemu pokojowi między Turcją 
a Moskwą. W kołach tych opowiadają sobie, we
dług Kdln. Ztg., że lord Beaconsfield ma zamiar 
poczynić parlamentowi takie rewelacje, iż Anglia 
będzie zmuszoną porzucić dotychczasową polity
kę neutralności, i wystąpić z całą energią, a w 
danym razie przeciw zachłanności moskiewskiej. 
Z Indyj Wschodnich nadchodzące wiadomości do-

Berlinie jest już faktem dokonanym ; a na zwy
kłe przed nominacją zapytanie, czy osoba posła 
będzie przyjemną, nadeszła z Berlina nader pod- 
chlebna odpowiedź tak dla osoby nowego posła, 
jako też i dla nowego rządu Francji. Odstąpiono 
od zamiaru wysłania hr. Choiseul-Prasliu do 
Petersburga, gdyż rząd tamtejszy oświadczył się. 
za pozostawieniem jenerała Letto. Jeżeliby zaś 
markiz d’Hareourt z Londynu odwołanym został, 
to zastąpiłby go markiz de Yoguć; zdaje się je 
dnak, iż obydwaj pozostaną na swych posadach, 
gdyż obydwaj są na bardzo dobrej stopie z mi- 
strem Waddingtonem Przyjaciele księcia Deca- 
zes pragną jego nominacji na posła w Wiedniu, 
ale lewica uważa go za tak skompromitowanego 
w polityce wewnętrznej i zewnętrznej, iż nie
podobna dać mu jakie stanowisko za granicą. 
Ambasadę w Konstantynopolu ofiarowano marki
zowi de Banneville i życzą sobie, aby ją przy
jął. Markiz de Noailles zostanie na swej posa
dzie przy Kwirynale, a baron Baude poseł fran
cuski przy Watykanie ma być odwołanym i pra
wdopodobnie zastąpi go markiz de Guabriac ; na 
jego miejsce zaś poszedłby do Brukseli Leon 
Renault, jeżeli nie obejmie poselstwa w Ma
drycie.

„Nowy minister spraw zewnętrznych żale- 
dwo co się zainstalował, a już z nader ważną 
spotkał się sprawą. Na Quai d’Orsay poznano 
rzeczywiste zamiary Anglii, i na podstawie o 
świadczeń gabinetu londyńskiego dowiedziano się, 
że Anglia postanowiła pośredniczyć, pomimo że 
najrozmaitsze telegramy z Bukaresztu, Peters
burga i Berlina donoszą o zupełnem porzuceniu 
wszelkich medjacyjnych zamiarów. Przedewszy- 
stkiem starał się gabinet londyński o połączenie 
się z dwoma lub trzema mocarstwami, ale w 
razie potrzeby i do innego rodzaju akcji. Mini
ster Waddington i cały gabinet nie mieli jeszcze 
dosyć czasu do takiego rozpatrzenia się w spra 
wie, aby już teraz coś stanowczego postanowić 
mogli. Zawsze jednak już dzisiaj na pewne twier
dzić można, iż sympatje gabinetu francuskiego 
są po stronie Anglii, i że polityka jego pomimo 
wszelkiej ostrożności i powstrzymywania się, bę
dzie w tym punkcie wprost przeciwną polityce 
księcia Decazes, który jak wiadomo dążył do 
przymierza z Moskwą,"

Z teatru wojny.
Ostatnia zmiana tureckiego planu pokrzyżo 

wała wszystkie moskiewskie zamiary, i wiele________, „a u ______ _____________ wszysi-iue musaiewsaie zamiary, i wieie 
tworzyć tatelim^^_____________________________ DapSU-a eur0Pejskim Przyjaciołom Moskwy,
tworzyć bataliony ocnotniKow, Ktoreby wspierały j)Uniieraj^ca( zgangrenowana" Turcja za nic 
armię angielską, gdyby Anglia czynny miała; kwiecie nie daje się zwyciężyć I - doprawdy 
wziąć udział w dzisiejszej zawierusze na Wscho-!to nie ]ada pow-Jd do%nieJuę £ gujew tPn ta£ 
/^Okólnik turecki miał dla Anglii teu bezpo- i^S“Xe^lKS? 

średni skutek, iż we wszystkich stronnictwach /n’ajduj g0 Jjlk najgorszym, samobójczym dla 
zapanowała zgoda w jednym względzie, tj. na s^yJe wJ°d}ug\’pe

wnień domoro- co Anglia w pokoju turecko-moskiewskim nie strategików z moskafofiIs{iego stada, Tur

cy powinni byli zostać w Bułgarji, i kilkomamoże pozwolić OrganprzybocznyDisraełe-l ui Z0SiaG w . 1 K1„
go Standard pisze w tej mierze: „Przedewszyst- '0^ieinenii korpusami operować na komunika- 
kiem musi Anglia zabezpieczyć sobie stanowczy : knie Moskali którzy wówczas nie nm«liM „“AftAnglia zezwolić, ażeby cieśniny morza czarnego d ó gi ow tureckiemi korpusami 
dostały ,» » niepowołane 1 nieprzyjaine rsoe.iA'e ci nieproszeni doradź “y że
Nie masz bowiem męża stanu w Anglii, któryby nospa|e waj$ teraz gwa razy tyle wojska co

Turcy, że zatem mogą równocześnie walczyć w 
Bułgarji, i forsować nieobsadzone przesmyki Bał
kanów ? Oni o tem bynajmniej nie zapomnieli, ow 
azeta, na tem fundowali wszystkie swoje nadzie-

śmiał utrzymywać, że dzisiejsza przewaga na
sza nad kanałem Suezkim da się w przyszłości 
utrzymać, gdyby Dardanele i Konstantynopol do
stały się faktycznie lub prawnie nieprzyjaźuemu
Anglif^jako11 mocarstwa “e^ropejskiegó^em jS
dla niej Konstantynopol z Dardanelami, jako dU ” 4 J zawlod^’ 1 w tem
państwa azjatycko-wschodniego. Wobec tego sta-, 'a ,
nu rzeczy nie pozostaje nam nic, jak tylko, aże- De?° l1ra*dy w rozumowaniach
by rząd Jej królewskiej Mości z całą stanowczo- iu°skalonlskich doradzców Turcji, Armia turecka 
ścią wypowiedział wobec Europy, że Rumelia nie u?e P°.'vinna opuszczać zupełnie Bułgarji, żeby 
może być przez Moskwę obsadzoną, że Moskwie “Ie zbrojnych sił
nie wolno zagrażać Konstantynopolowi i że w Aloskwy. Ale bo też Turcja bynajmniej nie opu 
razie potrzeby cała rozporządzana potęga Au- ,szęza Bułgarj!, przeciwnie zostawia ona tam 
glii rzuconą będzie na szalę wypadkó w, a to nie c^er.y Cnie ‘iez4c Widdynia) potężne twierdze, 
w interesie bezrządu tureckiego, lecz w interesie obsadzone przez silne załogi, i obficie zaopatrzo 
naszych indyjskich posiadłości, w interesie woL ne w wszelkiego rodzaju zapasy. Ignorować tych

• • - ............................................. twierdz Moskwa nie może, musi je obsaczyć tak
silnie, żeby zupełnie neutralizować ich znaczę

ności Europy i zachodniej cywilizacji."
Jako pendent do powyższego kierunku umy-

nie, a na to potrzeba nie mało wojska. Wiemy 
już, że oblężniczy korpus pod Ruszczukiem wy
nosi 40 tysięcy; drugie tyle Moskale będą mu- 
sieli posłać pod Sylistrję, a Warna i Szumią za- 
biorą jeszcze więcej wojska. Razem do oblężenia 
tych czterech twierdz potrzeba będzie eo naj 

„ ov u V u pun.uwu urv. , 200 a z 50 pójdzie na utrzymanie ró-
z n&szych rak otrzyDiaja etapów, służby rekonesansowej i konwojów

slów w Anglii posłuchajmy, jaki jest przeważa
jący głos opinii publicznej w M o s k w i e. Z ty
siąca przytaczamy tu tylko głos Nowoje Wre-
mia, które piszą:

„Nienapróżno ziemia nasza rozciągnęła się 
szeroko z północy na południe, pomiędzy zapho- 
dem a wschodem... Wschód powinien być i 
będzie naszym, « uw^w ' i, ,-----
narody Bałkanu byt pomyślny i szczęście... Przy- i Zaspokoiwszy wszystkie te potrzeby w Bułgarji. 
szłość tak nam się dziś przedstawia: DziałaP" fnr8nwan,k Bałkanów in+
moskiewskie strzegą wejścia do morza Czarnego... I

do forsowania Bałkanów Moskalom już pra 
wie nie zostanie wojska, i wszystkie Ich usi 
łowania w tym celu będą daremne, dopóki nieCarogród stał się śzczęśliwyin i wolnym przy-!J , , , .

tułkiem dla ludzi różnych plemion, a Moskal । zdobędą bułgarskich twierdz.
czuje się tam jak u siebie w domu. Złoty Róg i Ale^zanim to nastąpi, upłynie dość czasu, z któ- 
zapełniają okręta moskiewskie, które tu przy
niosły płody przemysłu całego świata. Oto me-
czety z wysmukłemi minaretami, oto wspaniała 
świątynia Zofijska, a wszędzie błyszczy na szczy
tach nie półksiężyc, lecz krzyż prawosławny... 
Morze Czarne powiewa moskiew- 
skiemi flagami, wszystkie porty dla nas 
otwarte... Wre olbrzymia praca budowy kolei 
żelaznych. W miastach czarnomorskich ruch, 
swoboda, dobrobyt... A na to wszystko pogląda 
jasnem okiem Moskal i powiada sobie z dumą: 
„To wszystko nasze dzieło I Myśmy to zrobili 
pracą naszą, krwią, ofiarą śmierci braci naszej... 
Lecz jakże wspaniałe nasz zasiew wydał owoce!"

Wyczerpujący w każdym kierunku obraz 
dzisiejszego położenia we Francji skre
śla paryzki list Pol. Corr., którego ważniejsze 
ustępy tak opiewają:

„Jak gdyby za dotknięciem rószczki czaro
dziejskiej nastał najzupełniejszy spokój; handel 
znowu zakwitł, znowu energicznie wzięto się do 
pracy a kursa ciągle się podnoszą. Wszystko to 
jest bardzo piękne, ale dowodzi także, iż nie 
było rzeczywistego zastoju w obrocie, że agita
cja w świecie handlowym była sztucznie wywo
łaną, tudzież że obydwu tych środków użyto 
bardzo zręcznie do załatwienia przesilenia w 
sposób upragniony.

„Mniejsza zresztą o to, jak się to stało, pe-

rego Turcy zapewne postarają się jak najlepiej 
skorzystać. Ostatnie niepowodzenia wcale nie 
przygnębiły w nich wojowniczego ducha Mini- 
sterjalny turecki dziennik Vakit tak się odzywa 
z powodu pogłosek o nawiązujących się podobno 
pokojowych rokowaniach: „Precz zmedjacją! Roz
poczęliśmy wojnę ze stałem postanowieniem wal
czyć do upadłego, i dopóki choć jeden muzułma
nin może, jeszcze broń dźwigać, dopóty na za
bój walczyć będziemy. Niepowodzenia potęgują 
nasze męstwo, klęski budzą odwagę dawnych 
Osmanów, cierpienia wywołują ofiarność. Bę
dziemy bić się aż do bram Stambułu, do osta
tniego naboju, do ostatniego żołnierza. Chcą nas 
do Azji wypędzić; jeśli w tej słusznej walce 
ulegniemy, nie będzie kogo wysyłać za Bosfor, 
bo nie zostanie ani jednego żywego Otomana I"

Więc na dobrych chęciach Turkom nie bra
knie. Zobaczymy czy są w stanie zr ealizować je 
przy dzisiejszych warunkach.

W Rumelji Turcy mają dwie armje, już kilka 
razy ochrzczone ogniem; jedna z tych armij, 
zwana sofijską, stoi wzdłuż linji Etropolskich 
Bałkanów, a rezerwa jej zajmuje Sofję. Armia 
ta do niedawna liczyła 35.000 wypróbowanego 
żołnierza, a od kilku dni zaczynają do niej przy
bywać posiłki z Saloniki i w ogóle z całej po
łudniowo-zachodniej Turcji; dotychczas przybyło 
tych posiłków przeszło 20 tysięcy. Razem tedy

- sofijską armia liczy obecnie 5Ó do 60 ty- 
• sięcy, t. j. prawie tyle co Harko. Więc do 
t walki w Etropolskich Bałkanach z samymi tylko 

Moskalami Turcy mają dosyć sił zbrojnych.
Ale przeciw nim występują w tern miejscu 

■ jeszcze Serbowie, przeto część wojsk zajmujących 
i wąwozy Etropolskich Bałkanów Turcy muszą po- 
। słać przeciw Serbom, a w skutek tego równo- 
' waga między Turkami a Moskalami będzie na- 
• ruszoną na niekorzyść pierwszych. Byłoby to 

rzeczą bardzo ważną i bardzo szkodliwie oddzia- 
i lałoby na rezultat operacyj tureckich, gdyby nie 

ta okoliczność, że Turcy, prowadząc obronną 
, wojnę, mogą ze swoich oszańcowanych obozów 
s daleko mniejszemi stosunkowo siłami skutecznie 

odpierać moskiewskie ataki. Takich oszańcowa- 
• nycli obozów, zamykających bramy wąwozów, 

Turcy mają trzy: w Slatiey, Kamarli i Ichtima
nie; czwarty obóz na wielką skalę zakładają w 
Sofii. Do jakiego stopnia akcja moskiewska jest 
skrępowaną takiem położeniem Turków, najlepiej 
wskazuje ta okoliczność, że już miesiąc ciągłego 
szamotania się uie przyniósł Harce żadnych re
zultatów.

O Szypee i Hain-Bonghazie nie będziemy 
tu mówili. Przebieg walk w tych wąwozach sna
dno dowodzi, że i na przyszłość nie prędko i nie 
łatwo tędy się przeprawią Moskale.

O możebności przemarszu przez Bałkany 
wąwozami w zachodnich Bałkanach w danej 
chwili nie ma co i mówić, bo jak wykazaliśmy 
w sobotnim przeglądzie, Moskale wprzódy będą 
masieli zdobyć oszańeowany obóz w Razgradzie, 
Szumię i silnie obsaczyć Warnę.

Otóż tedy na zatrzymanie Moskali na linii 
Bałkanów Tu> ęy już dzisiaj mają wojsk podo 
statkiem i zupełnie uprawnione mogą mieć prze
konanie, że długo jeszcze nie będą ich widzieli 
w Rumelii, że może nawet wcale ich tam nie 
zobaczą.

Ale przezorność nakazuje im być gotowymi 
i na tę ewentualność. To też Turcy należycie ją 
uwzględniają, tworząc silną rezerwową armię na 
linji od Adrjanopola do Filipopola. Organizato
rem tej nowej armii jest Sulejman, a pierwsze- 
mi jej kadrami są owe 10 000, które ten basza 
przywiózł z Bułgarji, i 40.000, które właśnie ze 
Stambułu odeszły do Adrjanopola. Dzisiaj zatem 
ta armia liczy już 50 tysięcy, a wkrótce ona 
znakomicie się powiększy, bo jak właśnie dono
szą ze Stambułu, sułtan nakazał pobór nowych 
300.000 rekrutów.

Jeśli więc Moskalom uda się stanąć u po
łudniowych stoków Bałkanów, to znajdą tam ar
mię dwa razy liczniejszą od własnej. Okoliczność 
ta sama za siebie przemawia.

Moskale wprawdzie starają się zwiększyć 
swe siły. Oto car nakazał mobilizację nowych 
60 tysięcy i polecił w całem carstwie pozabie
rać nawet u dorożkarzy wszystkie konie, zdatne 
do kawalerji, artylerji i obozów. Ale tych 60 ty
sięcy zaledwie wystarczy na wypełnienie luk, 
które jeszcze z rozmaitych powodów powstaną 
w armii n)oskiew§kiej, zanim ona opanuje wą
wozy Bałkanów-

Streszczając przychodzimy do tych rezultatów :
Moskale nie sforsują linji Bałkanów, dopóki 

nie zdobędą bodaj połowy czworoboku bułgar
skich twierdz.

Na to potrzeba trzy, cztery miesiące przy 
sprzyjających okolicznościach.

Czasu tego aż nadto wystarczy Turkom do 
wystawienia u południowych stoków Bałkanów 
300 tysięcznej armii i urządzenia kilku osząńco- 
wanych obozów.

Po przejściu przez Bałkany — jeżeli to na
stąpi — Moskale będą słabsi od Turków, bo 
nie zdołają swej 200-tysięcznej armii zwiększyć 
o sto tysięcy i nie będą mieli oszańcowanych 
obozów, które tyle prawie znaczą co twierdze, 
t. j w sześć do ośmiu razy potęgują siłę ww'sk“.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 24. grudnia.

— Teatr. Pan Strakoach zerwał z dyrekcją 
teatru układ co do dalszych trzech wyitąpów panuy 
Chiomi, we czwartek zatem zamiait zapowiedzianej 
Lucji, będzie danym „Straszny dwór."

Z nowości przgotowują się ostatnie dwie ko- 
medje tegorocznej serji Fredry (ojca) i Arja i 
MeHKuliua, tragedja Wilbrandta.'

Próby l>oy Carlosa tak dalece postąpiły, 
iź jui w pierwszych dniach stycznia będzie przed
stawiony.

Wczorajsze przedstawienie zawsze świeżego, 
bo prawdą i poezją tchnącego dramatu Barriera
„Kobiety z kamienia", wypadło świetnie. Obsada 
była wj borną, artyści wykonali role swe bez za
rzutu. Najwięcej oklasków zebrali pani Nowakow
ska, p. Ładnowski i p. Kwieciński.

— P. Alojzy Lipiński, znany kompozytor tań
ców wydal znowu kilka świeżych swoich utworów, 
a mianowicie „Amora", Mazurka, „Notabene", Ga
lop, „Rusałka", Polka francuska, „Millefleurs, ka
dryl — Nie wątpimy, źe utwory te, które można 
nabyć we wszystkich księgarniach znajdą wiele na
bywców, tern więcej, że publiczność każdy ntwór 
ulubionego kompozytora wita z prawdziwą sympatją.

— Tenner, właściciel młyna parowego przesłał 
do prezydjum magistratu 30 bochenków chleba do 
rozdzielenia między ubogich.

Za teu dar składa prezydjum miasta szanow
nemu dawcy imieniem ubogich uprzejme podzięko
wanie.

— Dawca, który nie chciał być wymienionym, 
złożył w prezydjum magistratu na rzecz miejgco 
wych ubogich kwotę 50 zł w. a.

Za dar ten składa prezydent miasta szanow
nemu dawcy imieniem ubogich uprzejme podzięko
wanie.

— Dekoracje. Cesarz najwyźszem postano
wieniem z dnia 21. grudnia b. r. udzielił prof. 
szkoły politechnicznej we Lwowie Julianowi Za- 
charjewicżowi w uznaniu nadzwyczajnych jego u- 
sług, a głównie zasłużonego działania przy budo
wie szkoły politechnicznej we Lwowie order żela
znej korony trzeciej klasy.

Cesarz udzielił najwyżtzem postanowieniem z 
14. grudnia b. r. proboszczowi rit. lat. w Sanoku 
Franciszkowi Czaszyńskiemn w uznaniu wieloletnie
go, bezinteresownego działania zloty krzyż zasługi 
z koroną.

Cesarz udzielił, najwyźszem postanowieniem z
a, 18. grudnia b. r. woźnemu sądu obwodowego 

Złoczowie Józefowi Switalsklemu w uznaniu jego
wiernej i gorliwej a wieloletniej słnżby, 
du prośby jego o przeniesienie w stały 
czynku srebrny krzyż zasłngi.

— (Mat.) Kołomyja, 18. grudnia.

a z powo- 
stan gpo-

Wiadome
powszechnie, jak jednostajnem jest życie na pro
wincji. Rzadko zdarzy się wypadek większej donio
słości, budzący ospale umysły ze zwykłej drzemki. 
Więcej może niż gdziein Iziej braknie naszemu mia
stu na spójni łączącej inteligentne warstwy w pe
wne kółka towarzyskie; źyje się tu z dala'nadzień,



W kronlcrce tei zdarzeń mało mamy do zapisania numerze redakcja rozbiera w artykule wstępnym
pewne objawy społeczne bardzo smutne, które znowiu kołomyjskkh. ...

W zeszłym miesiącu gród nasz cieszył się okazji ostatniego wyboru do Rady państwa we
ukończeniem dwupiętrowego ratusza, którego po- Lwowie, zwróciły uwagę wszystkich ludzi myślą- 
swięcenie obahodziliśmy bardzo uroczyście z oświe- cych. Pogląd na te objawy zdrowy i trafny, wy- 
tleniem, transparentami, wodotryskiem ... i sutą stawia niebezpieczeństwo dla moralności publicznej
ucztą, podczas której ojcowie radni wnosilij liczne i życia publicznych pewnych praktyk wyborczych, 
i pełne werwy i zapała toasty. Obawa ludzi zło-' Powieść „Pierwsza miłość" w tym numerze zosta- 
śliwych, że wysoka wieża zwali się na biesiadników ła ukończona. Autor jej pan F. Jeske-Choiński, 
lub magistrat w ratuszu rozlokowany, nie spraw-!rodem z Prus zachodnich odznacza się talentem i 
dziła się; owszem z nabożeństwem i damą, lecz i' oryginalnością. Będzie to kiedyś jeden z lepszych 
nadzieją spoglądamy ua ten gmach w tej myśli, ' polskich powieściopisarzy. Ruch literacki będzie i 
te teraz zajmą się reprezentanci miasta na dobre : w roku przyszłym wychodził. Redakcja prosi o 
porządkiem, a osobliwie chodnikami. - W ratuszu ■ odnowienie wcześne przedpłaty, która we Lwowie 
mieś,! się też ua drągiem piętrze kasyno licznie wynosi ua kwartał 3 złr. na pół roku 6 złr., na 
zwiedzane; tu też koucentruje się całe Życie pro-!cały rok 12 złr.; na prowincji i za granicą kwar- 
wincjoualue, ta się czyta, gra w karty, bilard i »za- talnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł. rocznie 14 zł.
cby, tańczy, bawi, jada i pije. Zarząd jest wzoro
wy a gospodarz p. A. zasługuje na wszechstronne 
■znanie członków. W sali kasyna-resursy odbyta

talnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł. rocznie 14 zł.
- W tych dniach opuściła prasę bardzo cie

kawa książka p. t. „Literatura w Galicji". Autor 
p. Władysław Zawadzki opisuje w niej rozwój 
stosunków literackich w naszej prowincji od chwilisię „ua Katarzynę1* świetna zabawa tańcująca przy

liczuym udziale gości ; hulano zamaszyście aż do jej zaboru aż do r. 1848, który stanowi niejako 
rana prawie. W tym też lokalu odbywaj‘ą się co epokę w dziejach tej literatury. Dziełko to, napi- 
sobotę wieczorem schadzki członków kasyna wraz'f--- ----- - --Ł
a rodzinami i przepędzają mile czas na zabawach, 
grach, tańcu, muzyce i dpi wie. Początek wieczorków 
dali tutejsi wojskowi, a że stroje są domowe, a 
że swoboda i niewymuszonej panuje ogólnie, łączy 
■ię więc przyjemne z potytecznem. Należałoby po 
pierać ten piękny zamiar komitetu, którego stara 
niem w przyszło dci będzie: wprowadzić jeszcze de

sonę bardzo pięknie, zawiera mnóstwo szczegółów
ciekawych, które się poznać godzi i dlatego nie 
wątpimy, że licznych znajdzie odbiorców.

Mospodikrstwo, przemysł 1 handel.
„Kotwica" (der Anker) Towarzystwo ubez

pieczeń na życie i renty we Wiedniu (jeneralna
klamacje w program. , Reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8). W

Ustępującemu wydziałowi Tow. pedagogiczneg# miesiącu listopadzie r. b. wydano 349 polic z ka- 
towarzyszy szczere uznanie za sumienne pełnienie pitałem złr. 593.903 a zatem od, 1. stycznia 
poruczonych sobie obowiązków, jego inicjatywie — [1877 r. wydano 3673 polic na złr. 7,408.465. W 
osobliwie pp. Wajgla i Stroki — zawdzięczamy uplynionym miesiącuj zebrano premij złr. 111.378, 
postawienie pomnika kułomyjskiego. O składzie, a wkładek złr. 116.834, w 1 Ito-miesięcznej operacji 
raczej o sposobie wyboru wydziału na przyszły rok t. j. od 13. stycznia 1877 zyskano premij i wkładek 
dałoby się wiele powiedzieć ..., ale obawiamy się,'łącznie złr. 2,465.814. Wskutek wypadków śmier 
aby na sposób dawny nie zawrżała burza na naszą' ci wypłacono w roku bieżącym złr. 596.468, zaś 
korespondencję. Trzeba wam bowiem wiedzieć, że od Istnienia towarzystwa złr. 7,640.603, fundusz 
sprawozdania nasze o wieczorku Mickiewicza ua- gwarancyjny złr. 27,373.615 i 27 ct.
psuło dużo krwi osobom, przyzwyczajonym jrzyj- Wiedeń 20. grudnia. Na dzisiejszy targ do- 
mować nieustanne hołdy i pochwały. Zabawne były wjezjono cieląt 2286, zabitych wieprzów 1337, za- 
rozliczne kombinacje, kto jest tą zagadkową osobą
kryjącą się pod pseudonimem (Mat.); z prawdziwą 
tedy przyjemnością oświadczamy publicznie, że kur
sują niestety mylne, choć uzasadnione domysły.

Słabym oddźwiękiem tego fermentu umysłów 
było uiby to sprostowanie redakcji Ogniwa, umie
szczone w nrze 280 Gazety Nar. Wartoby nale
żytą dać autorowi sumienną odprawę, lecz nie^czy- 
nimy tego ze względu na oszczędzenie czasu i miej
sca. Z całą stanowczością widzimy się zmuszeni 
wystąpić przeciw chętce wyłącznie reprezentowania 
opinii przez red. Ogniwa, D* wyłącznej reprezen
tacji potrzeba mieć maudat specjalny,j być powagą 
na polu nauki i literatury, albo przynajmniej po
siadając wielkie wzięcie u publiczności wyrażać 
sapątrywanią ogółu. Gdy jednak żadnego z powyż
szych warunków uie dopatrzyliśmy się w mniema
na m sprostowaniu, a na domiar złego, miasto real
nych i rzeczowych dowodów wystąpiły formalnej 
natury fakta i drobne usterki, pełne nadto fraze

sów, — niezdolne obalić naszego zdania o pięknej 
i rzetelnej zresztą pracy p. K., zresztą o rzeszach 
literatury I sztuki są i muszą być rozmaite zdania 
po cóż się więc gniewać, że korespondent Gazety 
ma inny estetyczny pogląd niż redaktor Ogniwa, 
którego zapewnić mogę iż przewodniczyła mojej 
ocenie miłość prawdy i bezstronność.

— Podhajce 22. grudnia. Dziś odbyło się w 
cerkwi podhajeekiej dziękczynne nabożeństwo na 
Intencję Księżnej Marceliny Czartoryskiej dzie
dziczki miasta, która przysłała datek 400 zł. i da
rowała dom na szkołę ludową w Podhajcach.

bitych owiec 558, żywych owiec 535, żywej nie
rogacizny 2259. Cielęta płacono 60 do 64 złr., 
zabite wieprze 54 do 56 zł., zabite owce 24 do 
26 zł. za 100 kilo mięsa, tutaj bite 30 do 
34 złr., żywe owce węgierskie 34 do 36 złr. 
proste czarne galicyjskie w grubej wełnie 30 do 
33 złr. za lOOkilo mięsa, żywa nierogacizna ga
licyjska 35 do 38 złr., węgierska 46 do 48 złr.

Znane są bardzo ścisłe stosunki między 
dziennikiem paryzkiui Tempu a teraźniejszym 
francuskim ministrem spraw zagranicznych, Wad- 
dingtonem, również jak i stosunki dziennika 
Journal des Debats z teraźniejszym ministrem 
Sayem, który jest współwłaścicielem Debatów. 
Dlatego bacznie teraz zwracają wszyscy uwagę 
na wszystko, co w sprawach zewnętrznych w 
tych dziennikach piszą. A oba te dzienniki zaj
mują się bardzo gorliwie sprawą wschodnią i w 
duchu, przychylnym Auglii i Turcji, a nieprzy- 
jaźnym Moskwie. Pozawezorajszy Tempa donosi, 
że pomimo wszelkich usiłowań dyplomacji nie 
można było dotąd wydobyć z moskiewskiego ga
binetu oświadczenia, jakie warunki pokojowe za
mierza postawić Turcji. Mniej więcej dyplomacja 
europejska wie już, ua jakiej podstawie przyszło 
do porozumienia między trzema cesarskiemi ga
binetami i zawarto potrójne przymierze, ale na
wet sama Austrja nie jest dziś pewną, czy ta 
podstawa w dalszej wojnie nie będzie przez Mo
skwę rozszerzona. Moskwa spodziewała się, iż w 
150 tysięcy w pierwszym rozmachu zgniecie Tur
cję bez wszelkich ofiar w pieniądzach i ludziach. 
A tymczasem już półmiliona przeszło wysłała do 
boju i jeszcze więcej wysyła, a wydatki już li
czy na miliardy. Z tego tytułu i większego wy
nagrodzenia wymagać będzie. A że tego nie chce 
teraz wyjawić, łatwo pojąć.

W komisjach budżetowyc austrjackiejh i wę
gierskiej delegacji miał hr. Andrassy wyjawić, 
jakie podług przyrzeczenia Moskwy w trójcesar- 
skiem przymierzu, ma być ukształtowanie pół
wyspu bałkańskiego przy zawarciu pokoju. Neue 
fr. Presie. podawszy niektóre szczegóły, braku
jące w urzędowem sprawozdaniu, nic a nie nie 
wspomniała o tej najważniejszej rzeczy. Lecz 
nazajutrz niby w korespondencji z Berlina od
słania punkta umowy trójcesarskiego przymierza.

Moskwa Austrji i Niemcom zapewnić miała, 
iż w Europie żadnych zdobyczy dla siebie czynić 
nie będzie. Ale w szerokich bardzo granicach 
ma powstać nowy kraj. Bułgarja, a jego księ
ciem ina być książę obcy. Ujście Dunaju ma 
być neutralne, ale niezawisła Rumunia ma otrzy
mać Dobruczę. Serbia prócz zupełnej niezawi
słości nic nie ma dostać, a Czarnogóra tylko to, 

। co dla niej żądano na konferencji stambulskiej, 
. ale bez portu. Bośnia i Hercegowiny reszta ma 
। przypaść Austrji.

Kladnicę. Turcy cofnęli się ku Nowej Wa- 
roszy.

Londyn d, 24. grudnia. „Biuro Reute
ra" donosi ze Stambubu dnia wczorajszego: 
Odpowiedź gnbinetu niemieckiego na okól
nik Porty oświadcza: Niemcy nie mogą in
terweniować, wszelako skłonne są przyczynić 
się do pokoju.

Konstantynopol dnia 24. grudnia. 
„Ajencja Havasa" donosi: Od nadejścia od
mownej odpowiedzi Niemiec, 
neutralnością, zdają się tutaj 
czyć na żadną medjację.

Konstantynopol dnia 
Urzędowem obwieszczeniem

mo ty wowanej 
wcale nie li-

24. grudnia, 
wezwano lud,

WIEDEŃ 22. grudnia 1877.
godzina 

Losy kredytowe 
Akcje fran.-aust. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfÓld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rudolfsbahn

2. minut 10. południu.
162.75.

59.50. 
193.-.
111.—.
119.25.
114.-.

Węgier, kred. 
Anglo-austr.

192.75
86.75

za 100 kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz, 

Caffe - Stierboeck.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

- Treść nr. 52 Ruchu literackiego-. Na cza-
sie (artykuł wstępny); Pierwsza miłość, powieść 
przez P. Jeske-Ćhoińskiego (dokończenie); Wilja 
szlachecka, wiersz przez Marję Bartuś; Chwilka 
reminiscencji w dniu 11. października 1877 po je
dnej z muzycznych hr. Władysława Tarnowskiego 
improwizacji przez J. D. B.; Sejm konwokacyjny 
1733 przez Jana Strutyńskiego (c. d.); Wspomnie
nia o Adamie Mickiewiczu przez Alojzego Ligenzę 
Niewiarowicza (c. d.); Zbrodnia w Maltawern, po
wieść Karola Bueta, tłumaczyła Aniela Grzywiń- 
ska (c. d.); Przegląd literacki: Replika panu W, 
Zakrzewskiemu przez Kazimierza Jarosławskiego

Telegramy innych pism.
Berlin d. 22. grudnia. Telegramem ze 

stacji Razdzieluaja do wielkiego admirała w. ks. 
Konstantego wysłanym, rozkazał car wykończe
nie wszystkich fortyfikacyj w twierdzach nad 
morzem Bałtyckiem. Brzegi morza Czarnego będą 
także uzbrojone uoweini baterjami i działami 
najcięższego kalibru, jakie Moskwa posiada. Po
czyniono również przygotowania do przyspiesze
nia rekrutacji za r. 1878. Spodziewają się, że w 
marcu będzie już 176.000 nowych rekrutów. W 
dyplomatycznych kołach twierdzą, że te rozpo
rządzenia są odpowiedzią cara na ostatnie ma
nifestacje angielskiego rządu. (Tagblatt,')

Paryż d. 22. grudnia. Anglia na razie 
zrzeka się pośrednictwa. Królowa Wiktorja ma 
już w mowie tronowej zawiadomić o postanowie
niach, jakie zapadną co do Moskwy i Serbii. 
(Memor. Diplm.)

Petersburg d. 22. grudnia. Uroczystości, 
które z powodu powrotu cara dzisiaj się rozpo
częły, będą trwały trzy dni. Na uroczystość, 
jaka się odbędzie pojutrze z powodu stuletniej 
rocznicy urodzin Aleksandra I., spodziewają się 
doniosłych politycznych manifestacji. (Tgbl.)

Konstantynopol d. 22. grudnia. Wąwóz 
między Trebizoudą a Bajburtem ufortyfikowano, 
wybudowano tam dwie reduty. W Armenii cią
gle śnieg pada i ogromnie utrudnia operacje mo
skiewskie.

Między Jamboli a Selimiiem urządzony bę
dzie ufortyfikowany obóz.

Węg. obi, p. w zł. 55.80. 
Losy z r. 1864 134.25. 
Yerkehrsbauk 95.—. 
Węg. galic. kolej 96.50.
Bankverein 63.

Kolej Kar. Lud. 244.50 
Kolej Połudii. 76.— 
Kolej Elżbiety 157.— 
Węg. Nordostb. 108.50 
Węg. Ostbahn. —
Galie, indemuiz. 85.75
Kolej Siedmiog. — 
Losy tureckie 12.75 
Kolej Państw. 257.75 
Losy wągier. 74.50
Marki niemieckie 59.45Kolej Albrechta

Rosyjski rubel papier. 1.20*/* Usposobienie: silne: 
Wiedeń d. 24. grudnia.

(dokoń); Korespondencja z Krakowa przez dr, 
B. K.; Wystawa obrazów i rzeźby (w tym arty
kule jest ocena dzieł rzeźby Marcelego Gujskiego, 
T. Rygiera, P. Gadomskiego, T. Barącza, Kozakie-

N8miyGaiNar.iiislai.iiailoiiilci.

aby z otuchą poglądał w przyszłość i nie 
dawał posłuchu ludziom złej woli, usiłują
cym opinię publiczną zwrócić przeciw rzą
dowi.

Ateny <1. 24. gruduia. Preliminarz 
budżetu na r. 1878 proponuje 11,750.000 
drachm na uzbrojenia.

godzina 10. minut 60. przed południem
Akcje kred.
Kolei Kar. Lud. 
Unionsbank

203.30
245.—.

Anglo-aastr. 85.75
KoLjj pebcid. —.—

—.—. Napoleensot 9.62 -
Usposobienie silno.

Berlin d. 22. grudnia. Rus. Banku. 204.50. f'ro- 
dlt Aet. 344 50. Lombard® 127.50. Galiom-103.70 
SiaaUbahn —. IHmiUiier 13.80. Oeatwtr -Saut- 

noten 169.10. Uapoaohieuic silne,

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek duia 25. grudnia.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE, 
O godzinie 4tej po południu. 

Po raz pierwszy: 

Kocłiauelk i złodziej 
Komedia w Inym akcie z frazcuzkiego, przełożył 

T. Skalski.

Chłopi arystokraci
Obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie przez 

Wł. L. Anczyca.

Hasa galic. Tow. kredytowego.
Kupują Spmioja

5’/0 Listy zastawne pi- 84 25 84 75
4V. H „ i-n . 78 25 79 ■

Lwów d. 24 grudnia IW

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
Na dochód ubogich miasta Lwowa.

Po raz trzydziesty szósty:

Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

Pociągi kolejowe
Wdchodaf Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed półi>u<>ą 
(pociąg pospieszny); o gedt. 4 m, 40 rano (|»<łią< 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południa (peoł*£

DO CzIbNIoWiEC: o goddnio 6 minut 26 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 mitmt 26 wieczór Hi,’- 
ciąg inięszauy); o godz. 12 win. 30 « pełń Unia (pu,

DO SffiSSffA: (na Stryj): o godzinie 6 mUat 

85 rauo (pociątr nr. 1).
DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o goił S 

min. — rauo, (pociąg poepieazuy); o gouii. 10 udo. ; 
wieczór (pociąg osobowy); « 11 min. 4ł> w >i.
ludnie (pociąg miąssany).

DO PODWOŁOCZYSK: (i Podzamcza): <. god-z. 11 .i i 
wieczór (pociąg osobowy)-, o godz. 12 :a. 11 w 
ładnie (oociąg mięssany).

Z autentycznego źródła dowiadujemy się, że Nowe kostiumy na 160 osób, podług wzorów wiedeń- 
komeuda moskiewska w Rumunii wydała rozkaz skich. Nowe dekoracje pędzla p. Diilla, mianowicie: 
do wszystkich tamtejszych kolei, ażeby ani je- Akt. I. zmiana 1. „Sala królewska", zmiana 2. 
dnego wagonu obcego nie wypuszczały pod suro-। „Świątynia Wnlkana". — Akt. II. 1. „Pokój Am- 
wą odpowiedzialnością zgranie Rumunii. Równo- neris", zmiana 2. „Przed bramami Teb“. — Akt 
cześnie wydano rozkaz wstrzymania całego to- III. .Widok nocny nad brzegami Nilu." — Akt IV.
warowego ruchu. Wojska moskiewskie kolejami ! zmiana I. „Przedsionek salisądu“, zmiana 2. Scena 
idą ciągle nad Dunaj, i zapowiedziane są jeszcze'podzielona na dwa piętra. Na górze „wnętrze głó- 
większe przesyłki. Jeńcy tureccy, wzięci w Ple-'wne świątyni Wulkana", na dole „lochy podziemne1*, 
wnie, wiezieni są kolejami śród teraźniejszych Opera inscenowana podług scenarjusza wiedeńskiego.wnie, wiezieni są kolejami śród teraźniejszych
mrozów na pół nadzy i bosi, tak jak ich wzię
to do niewoli. Nie dano im żadnego okrycia ani 
obuwia. Połowa ich zginie w drodze.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Bukareszt dnia 23. grudnia. Spra
wozdanie urzędowego „Monitorula" konsta
tuje : Osman basza poddał się Rumunom,
którzy najpierwsi wtargnęli do 
Turków z tyłu przyparli, podczas 
skiewskie grenadjery atak turecki 
tersku odpierali.

Londyn dnia 23. grudnia.

Plewny i 
gdy mo- 
po boha-

Urzędowy

Czy ks. Leuchtenbergski miał jaką misję od 
cara do cesarza austrjackiego, jest bardzo wąt-

wieża, Władysława Eljasza, T. Błotnickiego, K. pliwem, gdyż jak Wiener Ztg. donosi, książę d. 
Ostrowskiego, C. Hoszowskiego i Karola Periera); 21. b- iu. przybył do Wiednia i wieczór tegożOstrowskiego, C. Hoszowskiego i Karola Periera); 
Miicelanea; Z kroniki lwowskiej, Drobne wiado-
mości literackie, artystyczne i naukowe. W tym

dnia wyjechał koleją Zachodnią.

Początek e godzinie 7mej wieczór.
Libretto „Aidy" nabyć można w kasie teatralnej 

po 25 centów.

Lwów, z Izby handlowej, 24. grudnia.
I. Akcje za sztukę

(bez kupoua bielącego.)
Kolej gal, Karola Ludwika .

, Lwow.-Czern. Jassy
Banku hip. gal. po 200 złr.

„ kred. gal. po 200 złr.
U. Listy zast. za 100

złr. w. a.
243 50 246 —

złr.

118 — 120
240 — 243
214 — 218

Prayehodzę do Lwowa:
KRAKOWA: o godzinie t ainut 80 rano (pociąg po- 

spieszny); o goda. 9 m. 25 wieczór (pociąg «M<*6owyh 
o godz. 10 sin. 85 przedpołudniem (pociąg Mięazs.uy). 

Z 8TANIŁSAW0WA : (na Stryj): o godzinie » nr 8

Z

wieczór (uoeiąg nr. 2).
Z PODWUŁOCZY8K: (za 4worz*o w Podtanaoau): u 

działa 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o gwit ? 
>. Ż popali, disin (pociąg mięimey).

Z PODWOŁOCZYSK: (aa 4wofzm lwowski główny: a

Z
rdżinie 10 a. 3; wieczór (paoiąg pospieszny) o godo. 

mia. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 w Ul 
no południu (pociąg miesuny).

CZERNIOWIEC: • godzinie 9 minut 56 wisczór (po 
ciąg pospieszny), o gods. 3 m. 40 rano (pociąg miy- 
saany); o godz. 2 m. 60 popołudniu (pociąg mięsłzcy

We wtorek rano wyjdzie dodatek, 
następny numer we czwartek.

50

Krople amerykańskie
od bólu xębów

Hipolita Majewskiego w Warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku

tek, oto cechy uwydatniające krople po
wyższe. Krople te wyszczególnione zostały 
ua kilku wystawach światowych pierwsze
mu nagrodami, co daje uajJepszą gwaran
cję, ii są złozone i pierwiastków nieszko
dliwych, a uśmierzając każdy ból zębów, 
wyrobiły sobie prawo obywatelstwa prawie 
w całym świecie. 4188 1—8 |

Skład główny we Lwowie w aptece 
P. Mikołasia, w Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyński*go,.Sawiczewskiego i Redyka:

Wiadomość
dla przyjeżdżających.

Pod „Trzema Koronami**, ulica Trybu
nalska nr. 10, są pokoje umeblowa
ne różnej wielkości na dłuższy lab krót
szy czas do wynajęcia. Bliżaza wiadomość 
tylko u właścicielki. W tym samym domu 
dla większej jeazcze dogodności lokatorów, 
jeat teiaz traktjernia pana Ludwika 
Ntadtmiillera. Firma ta znaną jest od 
dawna tak ze swej rzetelności, jakoteż z 
doskonałych, niesfałszowanych napojów, a 
celuje wyśmienitą kuchnią, porządkiem, e- 
legnncją i dobrą usługą. 4159 2-3

KALOSZE
najlepsze gatunki w największem wy 

borze poleca *

Karol Grucliol
we Lwowie, Rynek 35.

Kalowze męzkle wysokie z cho
lewami prawdziwe moskiewskie, pa
ra 5 zł. wysoki zwyczajne najlepszy 
gatuuek 4 złr., pół wysokie zł. 3 50, 
płytkie tlauelą podszyte para zł. 2, 
3, płytkie lekkie płótnem podszyte 
złr. 2.60.

KuloBze damskie wysokie, z fu
trem obłożone, filcem podszyte zł. 5, 
wysokie najlepsze 3 zł., płytkie do 
wysokich obcasów a la Ponipadour 
złr. 2.5» i 2.75, do obcasów flauelą 
podszyte zł. 2 i 2/0, bez obcasów 
z tianelą «ł. 1.70, podszyte płótnem 
złr. 1.40.

Kalosze dsieeiune płytkie złr. 
i i 1.20, wysokie zł. 1.80 i 2.50.

. Zlecenia zamiejscowe za po
braniem , uieodpowiadające kalosze 
wymieniam. 4014 6 6

Karol Grucliol.

Przez Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trumna na szczury. 
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebeuitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jaworskiego. 3728 9 9

Cena sztuki 50 ct.

IŚIASIE
podolsko - rossyjskie, oryginalne załubuie, 
kute i malowane od 30 do 45 złr., podo
bno] budowy pólkozyrki i kozyrki także ku
te i lakierowane od 35 do 55 złr., są już 
gotowe do wyboru, zaś każdej innej żąda
nej budowy i powierzchowności sanie, mo 
gą być na zamówienia najtaniej i prędko 
z materjałów wyborowych, giętych lekko 
i niewywrotuie wykonane Wybicie 
suknem liczę od 15 złr. i wyżej. Wyra
biam także i mam gotowe wozy gospo
darskie od 36 do 60 złr., wózki węgierskie 
i tak zwane amerykańskie (lekkie połowę 
na tarcicach jasionowych zamiast resorów) 
całojasionowe lakierowane tylko lub malo
wane od 46 do 93 złr.

Z zamówieniami zgłaszać się można 
albo do spółki rolniczej w Tarnopolu lub 
wprost pod adresem: Ludomir Dzie
rżanowski w Wojciechowcaeh, poczta

X

Przemyślany. 3824 6?

dziennik ogłasza zwołanie parlamentu na 
dzień 17. stycznia z powodu bardzo 
pilnych i ważnych spraw.

Konstantynopol dnia 22. grudnia. 
Podług wiadomości z Erzerum, Moskwa za
mierza osaczyć Erzerum. Dotąd komunikacja 
z morzem nieprzerwana.

Konstantynopol dnia 23. grudnia. 
W greckich kościołach odczytano encyklikę 
greckiego patrjarchy, wzywającą prawosła
wnych do udziału w gwardji obywatelskiej, 
która nie będzie wysłaną na teatr wojny. 
Nauczyciele są wolni.

Serbów posuwających się na Szarkiej, 
odparto. Telegramy z Szipki i Kamarli do
noszą o wielkich mrozach. Operacji wojen
nych zaprzestano.

Belgrad d. 23. grudnia. Armia Ja
woru wzięła oszańcowaną przez Turków

! DoaiasieniB d otwarGlu!
Niniejszem donoszę uprzejmie, że otwieram

Filię siladu mego
w Rynku pod I. 37, obok magazynu p. Uziębty.

Będzie mojem usiłowaniem, zyskać sobie zaufa
nie P. T. Publiczności tak z powoda niskich 
cen, jakoteż z powodu wielkiego wyboru wszel
kich moiebnych towarów galanteryjnych, 
noryinbergskich, zabawek i towarów zby-
tkowych, 4195 1-1

Wielki wybór 
stosownych podarunków 

noworocznych.
O liczne odwiedziny uprasza z poważaniem 

Bazar Friedmanna, 
we Wiedniu, Praterslrasse Nr. 26, 
we Lwowie w Rynku 1. 37.

(bet kupona bieżącego.) 
Tow. kre-1. gal. 5 pr. w. a.

„ „ ,4 pr. w. a.
„ , ,5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr. . .
Sal. zakł. kred, włość. 6 pr.

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła

du dla Galicji i Bukowiny
Towarzystwa kred, mieja. 6G/e w. a.

IV. Obligi z& 100 złr. 
Indemnizacyjna galicyjskie . , 
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . 
Loty miasta Krakewa . . . .

„ , Stanisławowa , ,
V. Mnnety.

Dukat holenderski ..... 
Dukat cesarski..............................
Napolooudor.....................................
Półimperjał rosyjski ....
Rubel rosyjski srebrny . . . 
Rnbel rosyjski papierowy . . 
100 Marek niemieckich , . . 
Srebro. ...........................................
Kupony w srebrze.........................

Zatwardzeniu

84 —
78 35
84 —
89 —
93 50

90 25

85 75
89 -
14 50
20 -

9
9
1
1

58
104

5 55
5 60

58
70
77
19
80
50

104 25

84
79

75
25

84 75
89 90
95 —

91 30

86 60
90 50
16 —
22 -

1
1

59
106
106

Nadesłane.
Pierwszych dni stycznia 1878 wyjdzie 

pierwszy zeszyt słynnego dzieła
Dr. Józefa Sclirotta 

pod tytułem 

Nauka rachunkowości ogólnej 
w przekładzie M. Chrzanowskiego.

Cale dzieło składać się będzie z lOciu 
zeszytów, i ukończonem zostanie najdalej do 
1. listopada 1878.

Cena pierwszego zeszytu wraz z przed-
płatą na ostatni wynosi: 

we Lwowie . 
na prowincji .

następnych zaś 25 ct. i 30 
Odbiorcy z prowincji 

szyty franco.

50 ct.
. 60 ct.

ct.
otrzymają ze-

5 65
5 70
9 68
9 90

87
22
70
50
25

Zwracamy uwagę ua dzisiejszy
inserat wysprzetlaży zegarków Ar- 
matysa i Moerla.

—gaamtinminiT urn mim niw.....mmes

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt Przyjaciela Domowego i 
Gazety Wiejskiej, tudzież ogłosza- 
nie o wydawnictwie dzieł Juliusza 
Bartoszewicza.

Pszczelarz
. , . praktyczny, umiejący dokładnie postępo-

tapobiega się t leczy przez użycie we pszczolnictwo, poszukuje umieszczenia. 
Adres pod lit. W. A. poste rest. Zbaraż.Pigułek roślinnych CAUVAINA

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel-

Drzewo opalowe.
Stos czterometrowy:

4190 1-2

Stosując się do wielostronnie objawio
nych mi życzeń Szanow. Publiczno
ści, nrzenloałeni d. 8. b. ni. 

mę 4'ukiernię z kamienicy p. Szlo- 
scrowej, gdale lokal miałem zaszcin- 
pły, niewygodny i przystęp utrudnio
ny, na przeciwległa stronę ryn
ku do kamienicy p. wertheim obok

kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
8t. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigułzi Cauvaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Cauvain. 3917 10—?

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. K. Mlkolascłia i Z. Buckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w P oz na ni usprawiedliwić dotychczasowe’zaufanie ja 
w apt. dr. Mankiowicza; w Brodach 11' ' ...
ipt. pp M. Kullak i Franzosa.

Pomarańczki
..Mandarynki'

właśnie otrzymał i poleca
Handel

8t. Markiewicza
3655 w Rynku, 1. 4-3. 3 3

wraz

drzewa bukowego 
„ grabowego
„ brzozowego
„ sosnowego 

okrąglaków
z dostawą do domu.

16 złr.
15 „
12 „ 80 ct
I* n 
12 „

takzwanej cyrkularnej apteki.
Mój nowy lokal nrzędciłem 

odpowiednio obecnym wyma
ganiom, o czem uwiadamiając Szau. 
Publiczność, upewniam, iż starać się będę 
skrzętną i rzetelną usługa, szybkiem i 
ścislem wypełnianiem tak miejscowych 
jak i zamiejscowych poleceń, nietylko u-

Drzewo zdrowe i suche, miara sumien
ny i sprawiedliwa. Skład drzewa: Nowy 
Świat 1. 25. Zamówienia przyjmują :

handel W. Marszalkiewicza

4)38

ulica Krakowska 1. 6, i

handel H. Mullera
ulica Halicka 1. 6. 3-6

«I kiom się szczycę, ale takowe wzmocnić.
Przy zbliżających się świętach pole- 

Icam: wszelkie ciasta, torty, cukry deso-
Irowe i do ozdobienia Bożych drzewek, 
[niemniej gotowe drzewka, oraz wszelkie 
jw zakres cukierniczy wchodzące wyroby 
po najumiarkowańszej cenie. 4171 2—3

Stryj d. 16. grudnia 1877.
Uniżony sługa

Jan Tuczapski.

Tylko za 50 ct. losu oryginalnegos',’” 
na tysiąc wygranych znacznych wartości, 

a to dary Jogo Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duchowieństwa, 

ffyimii i zlocie= 200,50,25,10 fluKatów i zlocie.
□afc. Ciągnienie nastąpi 30. grudnia 1877. 'Mil

Ta przez o. k. ministerstwo finansów wyjątkowo przyzwolona lotorja, na korzyść 
gminy Ainstetten, może być w skutek swych znacznych wygranych jak naj

lepiej polecona.
Cena losu 50 et. za wysłanie franko z listą ciągnienia dopłaca się 80 ct. 

Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie bezpłatnie i franco.
WECHSELSTUBE 

Schellhammer & Schattera, 
we Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 20,

Także do nabycia we LWOWIE w handlu Fr. Sehubutha i Syna, w TAR
NOPOLU u Oziasza Grtlnspan, c. k. kolektanta, przy ulicy Perlą. 358i 11—12

Z powodu zwinięcia handlu
ogłasza

<, magazyn broni i perfumerji lk
: BONIFACEGO STILLERA :
* 1 wa Iwnuto . kwe Lwowie

^zupełną wyprzedaż
<i wszystkich towarów
41 niżej cen fabrycznych,
< । oraz jest do sprzedania przy ulicy Gródeckiej grunt pod

budowę kamienicy. 4148 2—?

Jedynie Międlickiego 

Medyczne myfllo żywiczne 
używane bywa na podstawie orzeczeń pierw
szych powag lekarskich w kraju z nieza

wodnym skutkiem przeciw 

chorobom skórnym 
wszelkiego rodzaju, 

szczególniej przeciw wysypkom, świerżbo- 
wi, liszajom, parchom, łupieżowi na gło
wie i brodzie, przeciw plamom wątrobia- 
nym, odmrożeniu, jakoteż przeciw wszel
kim zewnętrznym chorobom głowy u dzieci 

i t. p. i t p.
Cena kawałka mydła z opisem uiy- 

wania 35 ct.
Międlickiego mydło smołowe zawiera 

40ł/B zgeszczonej smoły drzewnej, umyślni# 
ua ten cel wyrabianej.

Celem uchronienia się od omamień, 
szczególnie zagranicznych, główny skład 
Ua Lwowa i Galicji w aptece J. Beise
ra i w aptece w Bóbrce, gdzie się także 
zamówienia hurtowne i częściowe przyj- 
mują. 4147 3—12

Realność
z ogrodem

we Lwowie, jest pod korzystnemi warun
kami zaraz do sprzedania. Z ceny kupna, 
kwota 3.300 złr., pozostać może przy do
mie. Bliższa wiadomość w sklepie p. Sta
nisława Siemińskiego pod 1. 2, ulica Aka
demicka (hotel Georga) we Lwowie. 1—3
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Nakładem Juliusza Wildta w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach

Zbiór najuży waószych kolęd
tudzież pieśni adwentowych, postnych i wielkanocnych Przy

KSIĘGARNIA

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

poleca przy zmianie roku jako główna ajencja, czasopisma:

„TYG01)NIK IŁŁUSTROWANY“

Handel towarów mieszanych
JASIA GÓRSKIEGO

we Lwowie plac Jlarjacki 1. O. 
poleca:

Sk6rki z baranów chersońskich na futra sztuka po zł. 8, 3 50
4, 4.50, 5, 5 50, 6, 6.50

Futra gotowe z takowych kryte suknem po zł. 50, 60, 70, 
80, 90, 100 do 120 zł.

Kurtki z takowych kryte suknem lub lodenem po zł. 21, 25, 
28, 30 do 86 zł.

Kurtki z białych i czarnych zwyczajnych bar nków tańszem 
suknem kryte po zł. 17, 18. 22 do 24.

Nakrycia baranie (baranice) w sanki luo bryczki.
Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam jak naj- 

akuratniej, prosząc o oznaczenie kroju, długości, szerokości i 
długości rękawów. Polecając się łaskawym względom szano
wnej P. T. Publiczności zostaję zawsze na usługi

Jan Grórski.
Cennik na żądanie franko. 4168 3 3

6
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z towarzyszeniem fortepianu lub orguuu, 
ułożony prz--z Winc. Ilichliiiga, dyrektora muzyki i organisty katedry krak.

Treść: Pieśni adwentowe. Nr. 1. Zdrowaś bądź Mai-ja, 2. Gwiazdo mo
rza. - Pieśni na Beże Narodzenie 3. Salve Jezu p. Mozarta, 4. Anielski chór, 5. 
Pasterze, mili, 6. Wśród nocnej ciszy, 7. Lulajże Jezuniu, 8. W żłobie leży, 9 Bóg 
się rodzi, 10. Anioł pasterzom mówił, 11. Dnia jednego o północy, 12 Kiedy król 
Herod, 13. My też pastuszkowie, 14. Messyjasz przyszedł na świat, 15. Pójdźmy 
wszyscy do stajenki, 16 Gdy się Chrystus rodzi. — Pleśni postne. 17. Pobudka* 
do rozmyślania męki pańskiej, 18. Krzyżu święty, 19 Żal duszę ściska. — Pieśni 
Wielkanocne. 20. Wesoły nam dzień dziś nastał, 21. Chrysus P»n zmartwychwstał/ 
22. Przez Twoje święte zmartwychwstanie. — Ceua 80 centów.

Czyniąc zadosyć prawie ogólnym życzeniom, zamierzyłem wydać Zbiór tych 
pieśni, a jeden Zeszyt tego Zbioru właśnie wyszedł. Spodziewam się, że tak u osób 
prywatnych, jak i w zgromadzeniach zakonnych, tak w salonie jak i na chórze ko
ścielnym, tak w mieście jak i na wsi — wszędzie okaże się ten Zbiorek przydatnym 
i pożytecznym, i że zamiast często rażących, fałszywych melodij, będzie można u- 
słyszeć pełne wdzięku i harmonii śpiewy i muzykę. Dobre przyjęcie tego zeszvtu za
chęci mnie niewątpliwie do wydania dalszych. Juliusz Wiidt.

Zamówienia wprost u mnie za przekazem pocztowym, posyłam natych
miast tranco. 4187 1 — 3

jźy, 9 Bóg 
Kiedy kroi

§

i 
I

Otrzymał juz w sprzedaż komisową.
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Meble wiedeńskie i tutejsze 
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 

wielki wybór materji na meble. 
Luster, pająków, dywanów, chodników, 

KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek, 

Mebli ieluznyeh i z drzewa giętego, 
poleca p > cenach stałych i nizkich, handel tóebli 

B. Sclion & Crebhardt 
Lwów, Plac Marjackl, Hotel Langa. 4194 1 .40

„RUCH LITERACKI”
T I GO D NI K

poświęcony
literaturze, sztukom pięknym, naukom i rzeczom 

społecznym,
który od d. 1. lip<*a 1876 r. przeszedł pod redakcję i na własność pp. 

Agalona Gillera i Dr. Tadeusza Żiilińaklego, 
wychodzić będzie i nadal w każdą sobotę w objętości dwóch obszer

ny ch arkuszy druku.

Stałe działy pisma stanowią:
1. Artykuły wstępne, w których poruszane bywają najważniejsze bie

żące sprawy naukowe i społeczne.
2. Powieści, oryginalne i tłómaczono.
3. poezje.
4. Dział naukowy, obejmujący rozprawy historyczne, literackie, filo

zoficzne. etnograficzne, antropologiczne, pedagogiczne, przyrodnicze itp.
5. Pamiętniki i podróże.
6. Dział’krytyczny.
7. Przeglądy artystyczne.

■ ‘ 8 Korespondencje z Krakowa, Warszawy, Poznania Paryżu, Londynu,

kwartalnie we Lwowie 3 zł. 60 ct., na prowincji 4 rl. 40 cł,

„WJĘDIŁOWIEO*
kwartalnie we Lwowie 2 zlr. 30 ct. — na prowincji 2 zl. 70 ct.

z dodatkiem „PO1>RÓŻYU kwartalnie we Lw.wie 2 zl. 80 ct., ua prowincji 3 zl. 20 c.BiiSIABA LITERACKA
kwartalaie

pismo naukowe i literackie w 
wincji

wo Lwowie 1 zł. 80 ct, na prowincji 2 zł. 15 ct.

ATENEUM,
zeszytach miesięcznych. Półrocznie we Lwowie 11 zl 
z doliczeniem ua listy frachtowe 11 zl. 86 ct.

Biblioteka warszawska pólrocz zł.
Bluszcz, tygodnik literacki z moda-

darni kwart.

8.- 10.

50 ct., ua

Przestroga.
Wyrokiem c. k. starostwa w Komotan do' 1, 8341 ukarany 

został ponownie fałszerz, mojej ochronnej marki umieszczonej 
na paczkach z proszkiem, po poprzedniem skonfiskowaniu 
falzyfikatu.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest ternie pod
robiona moja ochrona, zakazano temu przemysłowcowi sądownie dalszej 
sprzedaży tego proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców na to, że dal
sza sprzedaż tego sądownie zakazanego proszku, pociągnie za sobą kary 
pieniężne a względnie 1 kary aresztu.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy e. k. proszek korneuburski dla 
bydła raczą na to baczyć, źe ukośnie przez winietę zamieszczony jest mój pod
pis w czerwonym kolorze.

Moje preparaty weterynaryjne sprzedają prawdziwe: 3721 8—4
We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap., J. Pie 

pes, ap., Jakób Raiser ap,, Z. Rucker ap., Wład. Tępa, apt„ ‘ N. Mar
kiewicz, W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kamienicy p. Kirchina- 
jera, p. J. Jahn, w Białej i E. Keler, w Bielsku J. Kraus, w Bochni p. 
Paweł Niedzielski, w Bołszowcach A. Wabowicz, apt, w Borszczowie p. 
Niemczewski, w Bóbrce p, W. Międlicki, w Brzeżanach A. Morel i p. J. 
Margulies, w Brodach pp. M. Kulak apt., Edward Lisko apt., p. K. B. 
Witoslawski apt. w Buczaczn p. Ł. Neumana, w Czerniowcach p. Tg. Schnirch, 
w Drohobyczu apt. L. Dobrzynieckiego, w Jaśle p. J. Steinhaus, w Komaruie 
Emperle spadkob. w Krakowie pp, N. Jaworniclji, w Kołomyi p, Sidorowicz 
apt., E. Stenzel, w Leżajsku n S. Strzyżowera, w Mielcu H. Bodner, w My
ślenicach pp. M. Gutmann i B. Schóngut, w Nowym Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa spadkob. i R. Jakubowski apt., w Przeworsku p. R. Switalski, w 
Przemyślu pp. J. Maszewski, ®. Gajdeczka i E. Baranowski, w Rzeszowie p. 
J. Schaitter i syn, w Saliiborżb pp. K. Maresch i P. Gailhofer, w Sędziszo
wie J. Mizewski, w Stanisławowie p. de. Stecher apt., A. Beile i A. Atni- 
rowicz apt., w Stryju p. J; Zgórski, apt., w Tarnopolu F. Jamrogiewicz, A. 
Morawetza spadkob. w Tarnowie pp. W. T. Wielogórski, J. Leszczyński i 
W. Mflldner & Cornp., w Tyśmieuicy G. Kobuzuwski, apr., Ustrzyki Jul. 
Riedł, apt., w-Zakliczynie F. Merczyński

gjMr* Ktoby ml taliizerxa wskazał, który nadu
żywa swej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zlr.**3M

Włoch, Szwajcarji. Drezna, Monachium, Wiednia i Pragi czeskiej
9 Kronika lwowska.
10. Miscelanea.
11. Drobne wiadomości literackie, naukowe, artystyczne, krajowe 

zagraniczne.
12. Nekrologja.

i

13. Bibliografja.
W tym zakresie prowadzone pismo ma na celu zaznajamiać czytelni

ków z ruchem naukowym i społecznym Polski, zwracać ich uwagę na wszel
kie jego objawy i przedstawiać je w świetle zasad narodowych W poglą
dach swych Redakcja trzymając się zdała od wszelkich krańcowych kie
runków, będzie i nadal w piśmie swem broniła zasad prawdziwie polskich 
tj. takich, które naród nasz w historycznym swoim rozwoju z ducha swego 
wydobył i w życie wprowadza.

„Bóg i Ojczyzna1* było i będzie nadal hasłem prac i usiłowań Redakcji.

Prenumerata „Ruchu Literackiego* wynosi:
We Lwowie: kwartalnie 3 zł. — półrocznie 6 zł. rócznie 12 zł. 

Na prowincji : kwartalnie 3 zł. 50 ct.-- półrocznie 7 zł.—rocznie 14 zł. 
W Poznaniu: kwartał. 7 mrk. 50 fen.—pólrocz. 15 mrk. rocznie 30 mrk.

Za granicą i ua prowincji w Poznańskimi:
kwartalnie 9 marki. — półrocznie 18 mrk. — rocznie 36 mrk.

Prenumeratę przyjmują:
Redakcja „Ruchu literackiego" we Lwowie, ul. Kurkowa 

l. 25; Administracja „Ruchu Literackiego* ul. Łyczakowska l. 3.
We LwoWle w drukarni K. Filiera i wreszcie księgarnia Gubry- 

nowicza i Schmidta i wszystkie inne księgarnie we Lwowie.
W Krakowie w księgami S. Krzyżanowskiego.
W Wiel. kn. PoaHańskieiu w Administracji „Dziennika Po 

znańskiego1*, oraz we wszystkich księgarniach.
Adzes Redakcji: A. Giller, Lwów ul. Kurkowa 1. 39. lub Dr 

T. Zulińaki, Łwóow ul. Sobieskiego 1. 34,

Toż samo z kolor, rycinami 
Kłosy tygodnik illustrowany 
Kronika rodzinna dwutyg dnik
Przegląd lwowski „
Przyjaci I dzieci
Tygodnik mód i powieści

zł. 3.— 
5.40 
3.60 
1.80
2.60 
1.80 
3.—

3.80
6.20
4.40
2.15

2.10
3.80

Tygodnik romansów ipo«i-śei „ 
Bazar illu-tr. Damen-Zeitung „ 
Frauenzeitung dziennik mód „

Tożsamo z rycinami kolerow. „
Modenwelt
Saison. Journal illuśtr. des

Dames z kolor, rycin mii „
Saison bez rycin kolor. n

1.90
1 80
1 80
3.—

2.40
1.20

Oraz przyjmuje księgarnia PRENUMERATĘ na wszystkie 
PISMA wychodzące tak w kraju jak i za granicą.

1878
Ciągnienie już

Stycznia!! 1878

na

losy kredytowo losym.Wiednia
4 zł. 50 ct. i stempel. 2 zł. 50 ct. i stempel.

Obie razem tylko 6 zł. 50 ct. i
Główna 

wygrana zł 400.000
Wszelkie krajowe I Z V złote i srebrne naj 

i zagraniczne LVu A. nowszego bicia

stempel.
Główna 

wygrana 

MONETY

pro-

2.20
2.20
2 20
3.50
1.25

280
1.40

inne CZASO-
4173 1- 3

4< 92 3 - 4
po cenach fabrycznych.ttSSSW®

Na Gwiazdkę.

krótszym czasie

MEDAI
ZASŁUGI.

Ul. Zygm. Rnckora,
:. we

po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8683 25-?

YmdeBugeffl

Z powodu rozwiązania Spółki 
znany od wielu lat z taniości i rzetelności skład 

zegarów i zegarków pod fhmą 

Armaty s & Moerl 
we Lwowie, ulica Halicka 1.10, 

ogłasza 

WYPRZEDAŻ 
znacznego -zapasu zegarków kieszonkowych, złotych 
i .rebrnych z najsłynniejszych fabryk, oraz zega
rów ściennych, pendułowych regulatorów, francu
skich .talowych i pod kloszami bardzo ozdobnych.

Wszelkie zamówienia i reperacje uskute
czniamy z największą sumiennością i w jak naj-

poleca

na podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rok
Wechslergeschaft der Admiulstration des

W1EN, YTT? Ij? “ WłEN.
Wollzeile 13. jjLTlAh Wollzeile 1".

Ch. Cohn. 3588 1- 6

8^ Nie ma nic lepszego ^8
na utrzymanie

porostu
jak znana i sławna, przez 
znakomitości medycyny, 
badana, świetnemi skut-

kami uwbńczonn, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą

cznie patentowana

i wzniecenie

wlnsów ea głowie

Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

G®|o LISTY hipoteczne 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilaruyeh, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wad ja -- są w tymże kantorze de nabycia 

i wr Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie

WODA LWOWSKA
WYNALAZKU

J. IHNATOWICZA
MAGISTRA FARMACJI

Kopernika 1. 3. (obok apteki p. Mikolascha.)

Pomada rezedowa do kędzierzawienia SJg
wskutek której, przy regularnem u- 
żyuu nn. łysinach głowy porastają 
włosy; wlo»y siwe lub rude uostają 
iioinny kolor; wzm cnia cebulki wio- 
sów w sposob zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega/ 
wypadaniu w najkrótszym czasie i na- 
dajo na zawsze włosom naturalny po
łysk. Włosy utają się fullstemi i 
nie siwieją aż do późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 

> staju się ozdobą stolika toaletowego.
€eua słoika wraz x przepisem użycia (w 7 językach) 

łL 50 c. Z praysyłką pocatoną 1 zł. «O ct.
Odprzedający otrzymają znaczny labat.
Fabryka i centralny skład wyselek en gros et en detail u

Parł Pnlf perfumerzysty i właściciela kilko e. k. przywilejów, neWie 
V><in l Uli, (jnjn> g. Bt.z, Josefstadt. Piaristengasse Nr. 14. w.-własnym

Do pp. właścicieli
i dzierżawców gorzelń!

Nie trzeba suszarń! Postęp czasu i kil
kuletnie doświadczenie przekonało, że su- 
izenie słodu w gorzolniach niepotrzebne; 
a właściciel unika kosztów robocizny, mar
nowanie opału, opłacania młynów i tym 
podobnych ekspensów, gdy takowy zastą
pić można zielonym słodem, tak do zacie
rów, jako też ni wyrób sztucznych droż
dży z bardzo dobrym skutuem. Zyskuje 
się bowiem przy wyrobie spirytusu na zie
lonym slodz e tak na dobr;ci słodu, jako 
cez zmniejszeniu onegoż, g lył suszeniem 
niszczymy dyostai, niezbędnie potrze
bny do przemiany krochmalu w cukier, 
dlatego słód suchy jest słodszy ed zielo
nego. Na słodzie zielonym oszczędzamy 
zboża, jak doświadczenie przekonało, la 
6 funtów słodu zielonego dają tyle utworu 
cukrowego co 5 funtów suehego, na sa
mym zbożu oszczędza się 30 procent uty
ciem zielonego słodu. Po dwuleinism pro- 
wędzeniu całego toku fermentacji li tylko 
na zielonym słodzie, przyszedłem szczę
śliwie 4o sposobu zacierania ho! owić y 
czjrli sztucznych drożdży z zielonego słodu, 
którą tak do kartofel, kukurudzy i innych 
produktów, przeznaczonych na wyrób spi
rytusu, z bardzo dobrym skutkiem użyte 
być mogą i najwyższy wydatek spiryśuśu 
otrzymać można. W tym roku, osobliwie 
gdzie mało jęczmienia na słód, w każdej 
gorzelni zaprowadzoną być powinna, bo 
przy samym zielonym słodzie można zmniej
szyć stosowną ilość słodu dziennie, stoso
wnie do wielkości gorzelń, jak tego są do
wody w gorzelni My.zkowskiej, gdzie przed 
kilku laty używano do 30 korcy kartofel 
6 korcy zboża dziennie, teraz ztś przy wy
robie czysto-ziolonym słodzie zmniejszono 
blisko 3 korcy dziennie, a ten sam wyda
tek spirytusu otrzymuje się. Panowie wl i- 
ścioiele i dzierżawcy gorzelń, którzy s-.bie 
zyczą zaprowadzić w swych gorzelnia-h 
wyrób sztucznych drożdży z zielonego sło
du, raczą się łaskawie zgłosić do podpi
sanego, a na żądanie za purozumwni-m 
listownem posyłam dokładną informacją, 
doświadczoną gruntownie, która w niezum 
nie zawiedzie i nie wymaga żadnej zmia
ny w ciągu kampanii go^elnianej, a re
zultaty świetne ox>śą. Przy łaskawym zgło
szeniu się potrz.buy jest dokładny opis 
gorzelni w naczyniach, jakoteż w produk
tach i rezultat z owych.

Witold kichał Lisieniecki, 
były nezi.ń dr. Gflnsberga, obecaie 
samoistny gnrzcltiik od lat lOciu ua 
miejscu w Myszkowie, ost poczta

Tłuste, kolo Zaleszczyk,

Au Quinquina et au Cacao combinćs
I WINO ŚCI^GAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAL'D'A w połączeniu z Chi 
S stsą 1 Gagach. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
I pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po 
| wodu swych własności terapeutycznych nazwany został; ŚClĄGAjąĆO- 
£ OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpaiiskiem wybornego gatunku, 
f przyjemnego .smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
4 do zdrowia, dzieci wątłyćli, kobiet delikatnych, starców osłabionych 

wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu-
P jącychi
P wnroeuiHWKośat, cimuiwiach hkbwowtci, óhbo»icznbi bie»u«uk, bsła- 
L’ bumu naowiM, raKnreiniiAca biibmycb, zołzach, skobmmh, w n- 
P MODACH POWROTU DO 1DI0WIA N OIŻUCH SOŁąCZŁACH.
H WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻ Y FAŁSZERSTW I NAS LA-

DOWNICTW
B SKŁAD GŁÓWKI w aptece P. LEBKAULTA, M, ulic* Rćaumur, w PARTtU
B Dostać można we Lwowii, w aptece P. Mikolascha ; w Kaziowi*
|g w aptece P. Traiuezyńskiego i w aptece P. Redyka.

I i

Woda lwowska odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym, 
orzeźwiającym i długo trwałym zapachem.

Woda Lwowska przewyższa wszystkie dotychczas znane 
perfumy i wody pachnące, kilka kropel na wielki salon wystarcza 
do odświeżenia i oczyszczenia powietrza.

Woda Lwowska posiada wielkie hygieniczue znaczenie 
i ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie.

Piękny duży flakon kosztuje tylko / 50 ct.
Z głębokiem poważaniem zawsze gotów do usług Szau. Publi

czności z wszelkiemi środkami upiększającymi i odmładzającemi

J. Iłmatowicz,
magister farmacji,

ul. Kopernika 1. 3.
4181 1 3

Na święta.

XIXXXXXXXXXXXXXMXXXXXXXXXX|

NA GWIAZDKĘ!
poleca Zarząd c. k. składu osobliwssych gatun
ków cygar i tytoniów wo Lwowie, plac Halicki 
I. 1. naprzeciw hotelu Zorza i banku hipotecznego

Cygara i tytonie.
Zamówienia uskuteczniają się każdocześnie jak 

najspieszniej i najpunktualniej za zaliczką^pocztową.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Łebeanlt. Rue Reaumur
53 w Paryżu. j

.............lll■■llmllwi^l^^ grafem

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

domu, dokąd wszystkie pisemne zlecenia 
aa zaliczeniom najrychlej się załatwiają.

Główny skład dla Lwowa _ r.
Rnckora, I Jak. Beiserą, I Franciszka Ebrliclia, I 

Lwowie.) apt. we Lwowie. | kupca we Lwowie. |

prowincji tak za gotówkę, jakoteż 
34'6 5-20

jodynie tylko u panów:
K. Strzyżewskiego, 
kupca wo Lwowie.

Dr. Włodzimierz
Skowroński

akuszer, lekarz chorób dzieci 
i kobiet.

Po 3*,.letniej praktyce w zakładach po
łożniczych i w szpitalach dla dziwi we 
Wiedniu i w Pradze, edadl we Lwowie; 
mieszka przy ullry Sobieskie
go nr. 4, nad magazynem papieru p. 
A. Kozłowskiego. Ordynuje od godziny 2. 
do 4. popołudnin. 4167 t—6

Galicyjski llauk kredytowy 
we Lwowie ulica «Jagiei ońsku 1 3., 

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 wi‘ześnia 1877 
wydaje następujące

iisyi»iiaty kasowe
5 procentowe za 14 dniowem wypowiedzeniem

?■ „ 00

£ Wszystkie w obiegu będące 6’ L procentowe asy gnaty ka- 
M SOWe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6l]a°|o tylko 
X do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypowie- 
Jdzeniem po 6°|o tylko do duia 1. października 1877.
|X Dyrekcja

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.
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Konstantynopol d. 24. grudnia Moskwa 
zajmuje niektóre miejscowości w dolinie i 
Erzerumskiej. Osaczenie miasta zdaje się iż 
nastąpi prawdopodobnie. j

Kiamil-Bej, pełniący funkcję introduk- 
tora ambassadorów, odjeżdża wkrótce do 
Egiptu.

Podług telegramu komendanta Nowego 
Bazaru, Serbowie, co przekroczyli granicę, 
rozdzielają broń między ludność.

Stłumiono jeden ormiański dziennik, za 
artykuły, przemawiające przeciw braniu przez 
chrzcścian udziału w gwardji obywatelskiej.

(Corr. Bur.)
Wiedeń dnia 25. grudnia. Cesarz dał 

radcy Namiestnictwa, Karasińskiemu, order 
żelaznej korony trzeciej klasy, a nadinży- 
nierom, Karolowi Setti i Karolowi Slapa, 
we Lwowie, ordery krzyża kawalerskiego 
Franciszka Józefa.

Bukareszt dnia 24. grudnia. Słychać, 
iż główna kwatera moskiewska będzie 
wkrótce z Bogotu przeniesioną do Selwi. 
Uszkodzony ostatniemi burzami most na 
Dunaju, teraz znowu naprawiono. (Pol. Cor.)

Belgrad dnia 24. grudnia. Rząd serb
ski postanowił ogłosić dokumenta. mające 
dowieść, że Porta już od dwu miesięcy 
spiskuje przeciw dynastji Obrenowiczów. 
(Pol. Corr.)

Ateny dnia 24. grudnia Powstańcy 
kreteńscy zwołali zgromadzenie narodowe, 
dla ustanowienia rządu prowizorycznego. 
(Cor. Bur.)

Petersburg dnia 24, grudnia. Na roz
kaz cara książę Gorczaków objął napowrót 
kierownictwo spraw zagranicznych. Mos
kiewski pełnomocnik wojskowy, Reutern, 
mianowany jenerałleitnantem.

Car odpowiadając na przemowę peters- 
burgskiej deputacji miejskiej, rzekł: „Szczę
śliwy jestem, iż między wami się znajduję, 
osobliwie po zadośćuczynieniu, którego świe

żo doznałem pod Plewną, i po czynach, 
których moje dzieci już dokonali. Lecz jesz
cze wiele, bardzo wiele pozostaje do zrobie
nia. Niech nam Bóg dopomoże doprowadzić 
do końca to święte przedsięwzięcie!

(Agence Russe)
Petersburg dnia 24. grudnia (urzędo

we.) Z Bogot dnia 23. grudnia donoszą: 
Od d. 17. grudnia zupełna cisza na teatrze 
wojny. Niebyło żadnych starć. Wszędzie 
wielkie śniegi i mróz. Na Dunaju pod Zim- 
nicą już się pokazała kra. Drogi, osobliwie 
w górach, nie do przebycia. Na wschodnim 
froncie cofnęli się. Turcy wszędzie naprawy 
brzeg Łomu. W pozostawionych obozach wi
dać tylko słaby ruch.

Strassburg dnia 24. grudnia. Wydział 
krajowy przyjął wniosek Schneegansa, wy
rażający życzenie aby kraj otrzymał osobną 
konstytucję jako państwo do związku nale
żące. siedziba jego rządu była w Straassbur 
gu a reprezentacją miał w radzie związkowej.

Konstantynopol d. 22. grudnia. Ajen
cja Ha was donosi: W obec pogłoski, jakoby 
wyjazd Mahmuda baszy do Adrjanopola, o- 
znaczał jego usunięcie, można na pewne 
twierdzić, że Mahiuud basza wraz z dwoma 
znakomitszymi jenerałami artylleryi zajmuje 
się organizacją obrony Bałkanów.

Telegramy innych pism.
Wiedeń, 24. grudnia. Cała prasa tutejsza 

podnosi wielkie znaczenie zwołania angielskiego 
parlamentu. Donoszą, źe car w odpowiedź na 
groźne objawy polityki angielskiej nakazał jaknaj- 
szybsze armowanie wybrzeży bałtyckich i czarno
morskich i polecił przyspieszyć rekrutację za rok 
1878. Mówią, źe car życzy sobie takiegoż prze
marszu wojsk swoich przez Konstantynopol, jaki 
dla ceremonii zwycięskiej wykonali Prusacy w Pa
ryżu. (G. L.

Berlin 23. grudnia. W dyplomatycznych 
kołach mówią, źe z powodu życzenia królowej 
Wiktorji, aby Anglia czynnie wystąpiła, gabinet 
berliński i wiedeński zaczęły się poufnie porozu
miewać co do ich interwencji między Anglią a 
Moskwą- aby obecna zlokalizowana wojna nie 
przybrała większych rozmiarów. Mają się starać



o skłonienie gabinetu angielskiego do złagodzenia 
jego zadań w obec Moskwy, i ile możności pogo
dzenia ich z uroczystemi przyrzeczeniami cara. 
Z tej strony więc rozpocznie się niezadługo dy
plomatyczna kampania. (Tagblatt).

Konstantynopol dnia 23. grudnia. 
Główne magazyny armii rumelijskiej będą w 
Hermanli, gdzie się zchodzą koleje od Adrjanopo- 
la, Filipopola i Jamboli, i posłano tam już zna
czne zapasy żywności i amunicji.

Armia bułgarska do 4. stycznia p. r. 
przejdzie już do Rumelii. Okręty transportowe 
między Konstantynopolem a Warną, ciągle prze
wożą wojsko. (Tahblatt).

Dubrownik dnia 23. grudnia. W Bośnii 
mają teraz Turcy 9.000 liniowego żołnierza, i 
wojsko to ma się udać do Rumelii. Turcy for- 
tyfikują Wyszehrad, aby przeszkodzić posuwaniu 
się Serbów do Raseji’ (Morgenpost).

Londyn dnia 23. grudnia. Rząd będzie 
żądał kredytu 20 milionów funtów, (przeszło 
200 milionów guldenów. (Tagblat)

Bukareszt dniu 22. grudnia. 10000 jeń
ców tureckich, podzielonych na trzy kolumny za
skoczone od zamieci, ucierpiały tak bardzo, 
zwłaszcza przy swoim niedostatecznem odzieniu, 
że rząd rumuński widział się zmuszony, polecić 
prefektowi, żeby temu wszelkiemi rozporządzal- 
nemi środkami zaradzić.

Londyn dnia 23. grudnia. Od wczoraj 
rozeszła się tu wieść, że rząd zażąda od par
lamentu pieniędzy na kupienie wyspy Cypru. 
Istotnym zaś powodem zwołania parlamentu, 
jest cel uzbrojenia. Jeśli Moskale przekroczą 
Bałkan, flota angielska pojawi się natychmiast 
pod Konstantynopolem Zajęcie stolicy tureckiej 
przez wojska angielskie mówiono na ten przy
padek między Anglią a Turcją zaraz po upadku 
Plewny.

W teatrze hr, Skarbka.
We wtorek dnia 25. grudnia.

JN.i dochód stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
djetarjuszów galicyjskich. 

O godzinie 4tej po południu.
Po raz pierwszy : 

Kochanek i zl dziej 
Komedia w Inym akcie z francuzkiego, przełożył 

T. Skalski.

Chłopi arystokraci 
Obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie prze*. 

Wł. L. Anczyca.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
Na dochód ubogich miasta Lwowa.

Po raz trzydziesty szósty:

AIDA
Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Yerdiego. 

Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Libretto „Aidy“ nabyć można w kasie teatralnej 
po 25 centów.

We Środę dnia 26. Grudnia 1877.
O godzinie 4tej porołudniu:

Trójka hultajska
Krotochwila ze śpiewami w 3. aktach Nestroja 

muzyka Mullera.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

Twardowski aa Krzemionkacli
Krotochwila czarodziejsko - romantyczna w 3. 
aktach z powieści gminnej przez Jana Nepom. 

Kamińskiego ułożona z muzyką Roleczka.
Początek e godzinie 7mej wieczór.

Wydawcy i właścicieleJ, Dobrzański i K. Groman. Z drukarń „Gaz. Nar.u pod zarządom A. Skerla
Redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.


